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Walki w ~alalonii ! ~ Estraniadurze l Sto1·1ca Chin zbomb::ardowana 

P·omoc zrwno CIOWa Francli1· . u 

dla H. szpan ii Republikańskiej 
i przez sto samolotów j;pońsk·ch 

Komunikat S1)tabu woj.sk repu­
blikańskich podaje, że ataki 
wojsk. p;en. Franco na froncie E­
etra,madura pod Sierra Trapera i 

Tcrrejoncillo zostały dzięki ścią· 

gniętym z innych frontów posił­
kom odparte. Pomimo oporu sła· 
wianego przez przeciwnika, woj· 
ska rządowe zajęły wzniesienie 
Mano de Hierro. 

Bardzo gwałtowne walki roze· 
grały się na zachód od Carro ~e 
Penarroya i w Sierra Torozo i 
s:~rra Mesagera. 

Na froncie katalońskim w stre· 
fie Artesa-Segre wszelkie usiło· 

wania przeciwnika zostały odpar· 

te. 
Na odcinku południowym wło­

ska dywizja ochotnicza Littorio 
zdołała odnieść pewne sukcesy 'Y' 

panii republikaiiski-1?i 45,000 ton 

mąki francuskiej dla wyp!eku 

chleba. Postanowi~nie to uzys­
kało zatwierdzenie francuskie' 

rady ministr6w. 

Pomimo gęstej mgły, jaka pa. 
nowała we wtorek nad Czung­
Kingiem, nową stolicą Chin i sie­
dzibą Rządu Czank-K'.'j-Czeka . 
prawie 100 samolotów japońsk!ch 
pojawiło s;ę nad miastem, zrzuca. 
jąc znaczną ilość bomb. Wed!e 
don1esień ze źródeł japońskich -
bombardowanie było bardzo sku-

Jwwws:a:'I 

Psychoza wojenna w Ameryce 

Znowu nalot „Marsjan" 
na Stanv Zjednoczone 

strefie La Figuera, Espluga, Fran· W nocy z wtorku na środę wybuchła w dzielnicy Nowego Jorku 

coli i Cahases. Na tym odcinku Brooklyn panika przypominająca zajścia, jakie miały miejsce w 

wojska rządowe odebrały jednak czasie rzekomego nalotu {d~(sjan na St. Zjednoczone. Panika ta 

wzgórze 1051, hi-Orąc jeńców do spowodowana została tajemntczym odgłosem, przypominającym 

niewoli. warkot samolotów, który postawił na nogi mieszkańców całego 

Komunikat głównej kwatery Brooklyn. Cała dzielnica przyp ttt nała dom obłąkanych. Setki 

wojsk gen. Franco donosi: na od· mężczyzn i kobiet w bielłinie ~łaJo na ulicach miasta, patrząc z 

cinku Va lseq"illo - Penarroya a- przerażeni.em w niebo. Samochody policyjne, zaopatrzone w głoś-

taki wojsk repuhlikańekich kon· niki, przejeżdżały ulicami, usilująq uspokoić m;eszkańców. Redak-

tynuowane były z mniejszą siłą. cje dzienników oraz posterunki policji były bez przerwy niepoko-

Posuwanie się wojsk faszystow- jone alarmami telefonicznymi przerażonych mieszkańców, prag-

skich trwało nadal w Katalonii, nących dowiedzieć się bliższych szczegółów o „nowym nalocie 

gdziP zajęli~my Fulleda, Blanca· nieprzyjacielskim". Dotychczas nie zostało stwierdzone, jaki od-

fort, Lloa Garcia, oraz szczvtv głos wywołał tę panikę, która świadczy o swojego rodzaju psy-

Drumenges, Busquets, Aguil~, chozle wojennej, panującej w St. Zjednoczonych. 

Prades i Roca. ----• 

** * 
Prasa paryska donosi, że z 

którego wizyta rzymska jest naj· inicfatywy francuskiego mini­

pcważniejszym obecnie wypad· I sterium spraw zagranicznych 

klem politycznym w Europie. postanowiono wysłać do Hisz· 

Obłedny wyścig zbrojeń 

Konam Mi~~1ynaro~ów~i lawo~ow~i 
ruinuie 'ale gos111darstwo światowe 

teczne i uszkodziło szereg obiek- liczni dostawcy broni i ich agenci; 

~ów wojskowych. utworzono wielkie składy broni; 

Komunikat chiński donosi, że na Rząd z a·ś Burmy ze wszechmiar 

całym froncie kantońskim toczą ułati ... -ia przew0żen ! e tej broni 

s:ę ożywione walki. przez terytorium państwa. 

Punktem centralnym arkcji bojo- Na protesty japońskie otrzy-

wej pozost~ je na zachód od Kan- mano odpowied~. że handel bro­

tonu m. Samszui, które obrócone nią z Chinami jest sprawą czysto 

zostało w perzynę na skutek nieu. hqndlowa. 

stających walk. . . W Rangoonie otworzono filię 
W c i ąg~ 2~ch 0.statmch dni wal banku Kuomintangu, która obsłu­

czono naizac1el:lei pod m. Tsen- guje tranzakcje bronią. 
Czeng, na wschod od Kantonu. Ja-
pończycy usiłowali odebrać to mia 
sto z rąk chińskich, przypuszcza­
jąc raz po raz gwałtowne ataki na 
okopy chińskie. Tseng.Czeng po­
zostaje nadal w rękach chińskich; 

całe przedpole przed pozycjami 
chińskimi zasłane jest trupami. 

W prowincji Szansi odbywa się 
w dalszym ciągu koncentracja od• 
działów ja,pońskich pod Fynlind, 
celem przcprawierti.a śię na prawy 
brzeg Huan-Ho. 

** * Jak donosi japońska agencja 
„Kolkutsu", centrum zaopatrywa­
nia armii chińskiej w broń i amu­
nicję przeniesione zostało do Ran. 
goonu w Burmie Zebrali się tam 

Tajemnice walizy 
dyplomatycznej 
Sir Was Sterry, b. sędzia egiip· 

skiego sądu najwyższego, odjechał 
wczoraj do St. Jean de Luz, gdzie 
z ramienia ambasady brytyjskiej 
weźmie udział w śledztwie, pro­
wadzonym w związku ze sprawą 

t. zw. walizy dyplomatycznej, w 
której to sprawie aresztowany zo.. 
stał wicekonsul brytyjski w San , 
Sebastian. 

Olbrzymie miasto 
zigroion~ przez pożar1 lasów 

Gęsta chmura dymu rozciągają­
ca się na sku tek olbrzymiego po­
żaru, jaki wybuchł w stanie Wik· 
tor·a, zasłania całe miasto. Port 
w Philips Bay położony w pobli. 
żu miasta jest również otoczony 

zas~oną dymną tak że okręty wje­
żdżające do portu porozumiewać 

się muszą za pomocą syren, uży· 

wanych zazwyczaj we mgle. Tem· 

peratura wynosi 45° C. i jest naj­

wyższą, jaką notowano od r. 1860. 
W Nowej Południowej Walii pa 

nuje fala upałów do<:hodząca do 
50° C. W niektórych m:ejscowoś­
ciach brak wody jest tak wielki, 
że cena szklanki wody wynosi 8 
pensów. 

W Paryżu odbyło się posiedze­
me zarządu Międzynarodówki Za­
wo.do~ej, na którym postanowio­
no pfzyjąć zaproszenie sekcji 
szwająars1dcj i najbliższy kongres 
Międzynarodówki urządzić w lip· 
cu r. b. w Zurychu. 

rządku dziennego obrad będą: sto 
sunek związków zawodowych do 
zagadnienia kryzysów ekonomicz­
nych; program akcji w sprawie po 
koju; oraz zagadn1enia strategii i 
polityki n;iązków i ich pozycji w 
państwie. 

Ogłoszony w Genewie rocznik wojskowy Ligi Narodów na rok 1938 

wykazuje, że wyścig zbrojeń, który ogólne zgromadzenie Ligi olcre­

śliło już w roku 1936 .iako wyścig ku nieznanym niebezpieczeństwom, 

zyskał w roku 1938 jeszcze na slle. jak wynika z rocznlka, ogólna 

suma wydatMw wojskowych na świecie w roku 1938 wyniosla pra­

wie 9.400 milionów dawnych dolarów złotych, t. zn. 604 miliardy 

franków francuskich wobec 8 miliardów, wydanych w roku 1937 Na 

9 miliardów 400 milionów wydatków wojsl<0wych w roku 1938 w 64 

krajach, 7 wielltich mocarstw wydało 7 miliardów 400 milionów, czyli 

ok. 78,7 procent wydatków wojskowych całego świata. 10 lat temu, 

w roku 1929 te same 7 krajów wydały tylko 2 miliardy 800 milionów 

dolarów złotych na ogólną sumę 4 miliardów 200 milionów wszystkich 

wydatków wojskowych, czyli ok. 66,7 procent. Z ogólnej sumy wydat­

ków wojskowych w roku 1938 na kraje europejskie przypada 72,3 

15y1u cja w Palestynie 
Sąd wojskowy w Jerozolimie 

skazał we wtorek wieczorem na 
śm i erć 6·ciu Arabów: pojmanych 
18-go grudnia r. ub. w pobliżu He 

Najważniejszymi punktami po· 

Kontrtorpedowiec republikański 
„Jose Luis Dlez11 z po1rotem w Glb:allarze 

Aż do naprawy uszkodzonego w czasie bitwy okrętu oficerowie 

i marynarze udali się na front. 

bron. 

W Samarze zabity został wybu~ 
chem bomby policjant angielski. 

W rezultacie przeprowadzono re..; 
wizje w całej dz:elnicy oraz zaa· 
resztowano kilku Arabów. 

. procent, a mianowicie 6,800 milionów dolarów złotych na ogólną su­

mę 9,400 milionów. 

Nasz numer dzisieiszr 
ma 8 stron druku li 

Numer niedzcelnJ na dzień 

1 
15 strcznia bedzie miał J 

stron druk11 1 
O bogatej lreici, ze WSZYSI• I 
; kimi, ostn~mi wiadomoś riami. 
Zamówhmia i ogłoszenia do numeru niedzielnego 

' 
przyjmuje nasza Adm:nistracia. Centrala -warszawa 

Warecka 7, telefon ~-1 -80. e--=-------·------

Echa bitwy morskiej 
w cieśninie Gibraltarskiej 

. 
W czasie bitwy morskiej pomiędzy kontrtorpedowcem ,,Jose Luiz 

Diez" z flotą gen. Franco jeden z zabłąkanych granatów podpalił 

wioskę niedaleko Gibraltau. Na zdjęciu widzimy płon.ącą wieś. 
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Ch mberlain i Ha Hf ax ~~dze Rzymu 
a rady Paryżu 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH. 

Premier Chamberlain i minister 
spraw zagranicznych lord Halifax 
odjechali we wtorek o godz. 11-ej 
rano z Londynu pociągiem „Gol­
den Arrow„ do Rzymu. W chwili 
odjaz,du ministrów, przed dw01-
cem. bezrobotni zorganizowali de­
mon.strację. 

BEZROBOTNYM - NIE 
MUSSOLINIEMU. 

W chwili przybycia pociągu do 
Dovra, doszło na peronie do no­
wej demonstracji antyrządowej ze 
s trony grupy bezrobotnych, tóra 
rozwinę ła wielki transparent z na­
pisem : „uczyń zadość dezyrat<>m 

Podaj brain· il d 
bezrobotnemu. 

~~.:obotnych, a nie Muss<>tinie- ~e~:~~ji~ t~~~ H~~~~ s~~rzyQ~a;~ oceniają podróż brrtJjskich meiów s n 
W PARYżU. , d'Orsay rozmowę z premierem ZANIEPOłWJENIE PRASY 

Premier Chamberlain i lord Ha- Daladier i . mm. ~onnet.. Rozmow .l PARYSKIEJ. 
lifax przybyli do Paryża o godz. to ~ozw~lila po <wierdzić w c~lej Prasa paryska stwierdza na-
17 m. 45. Na dworcu roini&trowic pełni ogolną zgodność pogtą.dow, ogół, że punkt widzenia rządu 
angielscy byli powitani pnez pre- ustaloną j~ż poprzeo.nio między francuskie(J'o o niecelowości me­
miera Daladier, ministra Bonnet i obu rządam~„. I diacji pr~miera Chamberlaina w 

ambasadora angielskiego sir Eric 
ka Phipps'a, Ministrowie angiel-

. sc:y udałi się natyc,hmiast na Quai 
d'Orsay, gdi.ie rozpocz.ęły się na­
rady w obecności ekspertów an­
gielskich i francuskich. 

ZGODNOść POGLĄDóW' 
PARYŻA I LOND\'NU. 

Konferencja zakończyła sit o 
godz. 19.05. Po drodze na dwo­
rzec publiczność żywo manifesto­
wała na cześć brytyjskich mężów 
stanu, którzy opuścili Paryż o 
godz. 19.30. Po konferencji wyda­
ny został następujący komunikat 
oficjalny : 

„W przejeździe przez Paryż uda 
jący się do Rzymu pn~mier Cham-

Niekisch s azanJ 
na doi1wotnie wiezienie 

sporze francusko „ włoskim jest rozmaite przypuszczenia ł do­
całkowicie podzielany przez rząd mysły_ „Daily Telegraph" wyraża 
angielski. Na łamach „Epoque· pogląd, że Musso1!ni może prze­
de Kerillis wypowiada 11i~ prze- dłożyć premierowi Chamberlalno­
ciwko podróży Chamberlaina du wi lisie daleko i dących żądań. 
Rzymu, którą uważa za niewłaści Wyp-owiada pogląd, że żądania 
wą w obcr,nej sytuacji politycz- Włoch winny być rozpatrzone w 
nej. „Populair '1 wyrpża zaniepo- drodze rokowań pomiędzy WłO'" 
kojenie co do tematu rozmów chami a Francją. Podobne rozwią 
riymskich. zanie spotka się z sympatią w 

Opinia francuska, która dotych- Londynie. 
czas lekceważyła napięcie nastro- Organ liberalny „News Chron!­
jów antyfrancu1»kich w Rzymie, cle' nawołuje Chamberlaina, aby 
zaczyna ujawniać zaniepokojenie. nie czynił żadnych ustępstw Wło­
„Petit Parisien" pisze, że kampa• chom w szczególności w sprawie 
nla antyfrąnctłsl<a prasy włoskiej hiszpańskiej. Solidarność francu­
bynajmniej nie ustała w . przed- sko - angielska nie może być na­
dzień przyjazdu ministrów angiel ruszona. 
skicłl, Rzym jest przekonany, ii SCEPTYCYZM PRASY 
Rzesza poprze rewindykacje wło- BERLINSKIEJ. 
skie nił wypadek dalszego za- W Berlinie panuje naogół scep-

A· armu;ą,, raport 

W procesie znanego literata nie- skich. Drugi oskarżony, Drexet, 
miecklego, Ernesta Niekischa, o- skazany został na 3 lata 6 miesię­
raz obu współoskarżonych, Dre- cy ciężkiego więzienia oraz utra­
xela i TrBgera, który toczy się w tę praw obywatelskich na przeciął 
Berlinie, od 3 stycznia zapadł we 3-ch Int. Trzeci oskarżony, Tr8-
wtorek po południq wyrok. za gęr, któremu udowOdn:Ono jedy­
zbrodnię przygotowania zdrady 

1 

nle nielegalne utworzente strorudc­
stanu oraz nielegalnego utworze- twa poLtycznego, otrzymał 1 rok 
nia stronnictwv połltycwego, N:e- , 9 miesięcy, która to kara zaUczo­
kłsch ~kazany został na dożywot- na została na poczet aresztu śled­
nię ciężkie więzienie oraz bezter- J czego. 
minową utratę praw obywatel-

ostrzenia się tosunków między tyczny nastrój co do ewentual­
Rzymcm a Paryżem. Ponadto nych wyników podroży premiera 
Rzym wąft>l w stanowczość Angli- Chamberlaina. Podróz ta, według 
ków, o ile chod;i:i o poparciu berlińskich kół politycznych, mcJ­
przez nich nieustępliwego stano- głaby być uwienczona powodze­
wiska Francji. Taktyka włoska bę ńiem jedynie w razie poczynienia 
dzie ~ zdaniem pisma - zależa- pewnych ustępstw Włochom. 
ł!ł. od wyników O\Pcnych rozmów. BUTNY TOI\ PRASY 
„Le Temps" w artykule wstępnym WŁOSKIEJ. 

ambasadorów amerrkański<h Donioiłe oiwia~mnie premiera ~1aak'a 
poświęconym wizycie r:zymski~j, Rzymska „Tnuuna •· poiemfzuje; 
zastnega się, iż nie może być mo- z prasą francuską i pisze, że Fran 
wy o przeprowadzeniu junctim cja jest dłużnicz.<ą Włoch. Podsta 
między !lprawami hiszpańskimi. a wą preten~yj w!cskich jest trak· Ambasau::: rowie amerykańscy 

w Londynie Kennedy, oraz w Pa­
ryżu Bulitt - obszernie zrefero­
wali sekretarzowi stanu Hullowi 
sytuację europejską. po CzYm 
wzięli udział w poufnym posiedze 
ni'u połączonych komisji wojsko­
wych Izby reprezentantów i Se­
natu. Jak słychać, AmbasadQł'OWfe 
zreferowali sytuację europejską w 
tonie znacznego zaniepOkojerua, 
pray czym mieli zalecić przyjęcie 

programu dozbrojenia w myśl ży­
czeń prezydenta Roosevelta. Je­
dnocześnie Lindbergh złożył ra -
port w sprawie niemieckich zbro­
jeń lotniczych, na którego podsta 
wie pr,ezydent Roosevelt zamiena 
podwyż~zyć budżet lotnictwa amc 
rykańskiego o datsze 50 mllionów 
dolarów, ·oraz wystosować do 
Kongresu nowe orędzie w sprawie 
obr-0ny, w najbliższy czwartek. 

(PAT.). 

Premier belgijski Spaal< przem:. . co otrzymuje w dalszym ciągp pe kwestią rewindykacyj włosl<ich tat londyński z ~9i5 r,, którego 

wiając we wtorek na komisji moi: Od mo.carstw obcych, Belgia wobec Francji. zobowiązania, jeżeli chodzi o An-
spraw zagranicznych Senatu zło- czuje s:ę zmuszona do rewizji ca- OSTRZEżENIA PRĄSV glię,_ zostały w.ypełnione przez od 

żył następujące oświadczenie: leao problemu i stanowiska jakie LONDYŃSKIEJ. . stąp1enłe określonego terytorium 

„Belgia wycofa się z prac ton - zaJmle na przyszłość". · . Pra~a lo~dy?ska zajrnu!e ~i~ j w Afryce tDżubaland). 
dyńskiego komitetu nieinterwencji Oświadczenie to tłumaczą w celami poorózy, wypowiadaiąc 
o ile komitet nie będzie przestrze- niektórych kołach jako zapowiedz •••••••n•••••••••••łl:'I•••••••• 
gał najściślejszej bezstronności w zniesienia przez Belgię zakazu wy 
stosunku do obu walczących stron wozu broni do Hiszpanii repuoll­
w Hiszpanii. ponieważ gen. Fran- kańskiej. (A TE). · Plan ewakuacji Zydów 

_z Niemiec 

Hitlerowski dyrektorl~t 
w · kraju H.łajpedzli.1m 

Sf0RMOWĄN113 SZTURMóWEK pedzklm t, zw. oddziałów bezpie­
• .Memeler Dampfbooł" donosi (,) czeńs,twa, l\tórych zadaniem ma 

utwoueni'!l lłł rozkaz dr. Neuman być „czuwanie nad rozpowszech. 
na w Kłajpedzie i w powieciQ kłaj nianiem światopoglądu narodowo-

•••-----1111t.1-11111•a~•••••••••••iliillillii.J „socjalistycznego' w kraju kłaj­

niemieckim. Wedle oblegających 
kraj kłajpedzki pogłosek mają 

być także $kasowane napisy litew 
skie nazw ulic oraz stacji kolejo­
wych na !trenie całego kraju Jdaj 
pedzkiego 

„Evenłpg Standart•• donosi, te 
w czasie 1wego niedawnego pi>­
bytu w Berlinie gubernator Banku 
An.gielsklego, Montague Norman, 
przedłożył prezydentowi Reichs­
banku, Schachtowl, konkretny pl~n 
ewakuacji żydów z Niemiec. Plan 
ten bierze pod uwag~ trudności 

trf\nsferowe Niemiec I dlatego 
przewiduje, te każdy żyd, opusz­
czający Niemcy będzie mógł za­
brać ze sobą cz~ść swego majątku 
w kilku ratach rozłożonych na 

dłutszy okres cza.su. Wzamlan p 
.to, Anglia przyszłaby Niemcotn ~ 
pomocą w ich trudnościach eka-­
portowych Wedt".ig Normana, sam 
efekt psychologiczny w takich kra 
jach jak Stany Zjednoczone, był­

by do:;tatecznie wielki, by złago­

dzić bojkot towarów niemieckich • 
Również Norman twierdzi, ie o ta 
dnej pożyczce dla Niemiec nie mo 
że być mowy. Projekty Normana 
spotkały się z życzliwym przyję­

ciem Schachta. {A TE). Po zajściach w Sevluszu 
pedzldm". Zebrania organizacyjne 
odbyły się w dn. 7 stycznia. W 
najbliższym czasie tego rodzaju 
oddziały bezpieczeństwa mają 

~ic~ z:~J~~e ~~:~~~!c: ~o;s~~~~ n1· nrw'l~ 
~~;~~jgz~~e~~gi~zhnoądz~olu h~tl:r~~~ i r t; ~ u 

W związku z napadem na kon­
„ulat R. P. w Sevłuszu na Rusi 
Podkarpackiej, dokonanym w dniu 
9 stycznia i energicznym protes­
tem Polski w Pradze, premier Wo 
łoszyn z!Qtyl osobiś.cie kierowni­
kowi konsl:(lat1.1 R P. w Sewllu­
szu wyrazy ubolewania, przepra­
szając gQ za karygodny wybryk o­
chotniczych formacyj karpatora­
s kich. Równocześnie czecho-sio-

Mio. Be[K na lam~u 
PAT komunikuje: Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
10 bm. p. Ministra Spraw Zagra„ 
nicznych, Jó:i:efa Becka. 

wackle ministerium spraw zagram 
cznych złożyło wobec posel$twa 
R. P. w Pradze wyrazy żywego u­
bolewania, zapewniając, że wdro­
żone zos:a!o ostre śledztwo, w wy 
niku którego sprawcy zostaną su­
rowo u)(arani. 

skich szturmówe\<, 
Pierwsza tegoroczna zwyczajna tropolłi. Nie zgodzimy się - o- cym lz_by zoitał ponownie obrany_ 

TYLl\O JĘZYl< NIEMIECKI. sesja Izby Deputowanych otwarta świądczyf on - aby oddzielono ją Herriot 421 glosami. 

Dyrektorium anulowało zarząclle 1 
została ~e wtorek o_ g~dz. 15 . .!0 od nas, handlując nią, jak towa· W tym samym czasie zebrał si 

We wtorek poseł czecho-słowac nie mówiace 0 tym iż nauczvcie- 1 przez najstarszego w1ek1em depu- rem, lub ttiż zd11wl<0wą monetą. równie,ż i Senat, który jednak od-

ki w ~arszawie złożył pods~kre-11e ~ykładcwcy w ~zkolach kraju I tow.anego. Sales. ~al~s, obwie_fając Następnie Izba przystąpił.a do roczył wybór swego prezydium do 

t~rzow:i sta~u. w _M. S. Z., p. Szem kłajpedzkiego muszą sktadać egzd p?s1edzen1.e, wyg.osi! przemow.1e· wyboru pre:zydjum. Przewodniczą- następnego posiedzenia. (PAT), 

bekowi w 1m1enm. swego rząqu I mi.n ze znajomości }ęi!yka Iitew- nie'. w ktor~!" ptidkre$.hł przyw1ą- ~·SW5$nrers:w wz 1Etr-=*"1«~'R"ł'l?Z7!!lt" e 

wyr~zy ubolewania oraz przepro-, skiego, Również anulowano ząrzą zan1e Frar.q1 clo pokoiu oraz zło. o • ' • 
szenie z powodu demo~s t ra_cji ·1' dzen\\.', f'PY rozporzl}dzeni11 władz żyl hold . wysJko,m pokojowym I p o w Ie 5 c I drut w ... 
prze? konsu~atem R. ~· w Sewltu- szkolnych były publikowane w Chamberlaina. Ca.a Izba oklaski- I . 
szu I ponowił iapewn1enla Rządu 2-ch języl<ach, t. j. litewskim i nic wala te ustępy Sales'a, w których I tel r ,- h d 
czecho-slo.wacl<iego, ii winn~ zo-1 mieckim. Obecnie zarządzen i a te stw : erdzał on, iż h1d~ość koloniał- eg 8 f(ZftJI( I 
stan~ p~c1ąg~t~cle do surowe~ od. I wydawant> będą jedynie w języku na jest mocno przywiązana do Me , PRZE_DWOJEN~E GL?BUSY. I z~OGA „.JOSE LUIS DIAZ'f, 

pow1edz1alnosc1. I W Wiedniu poJawiły &ę globusy Kapitan, oficerowie 1 załoga koJltr 

I an· e do siedziby 
szkolne, na których wszystkie daw- torpedowca „Jose Luis Diaz", nale­
ne kolonie niemieckie oznaczone są żącego do rządu barcelońskiego, któ 
tym 1111mym kolorem, oo Rzesza, i rzy PYll internowani w Wt>jskowycn 
uoszą nazwy „kolonie Rzeszy nie.- barakach w Gibraltarze, zostaną. 

ąrteckiet'. <>4esłani na pokładzie brytyjl3kicł) 

ANNV o DUA ,._ OSKARłONA kont~to~pedt•wców do jednego z hi. 
o 8ZPfilGOS'IWO. szpanskich portów rządowych. 

ocialfstów aus riackich na emigracji 
cych w Paryżu na emigracji. Biur­
ko i szafy, zawierające akta , zo­
stały wyłamane, podobnie, jak i 
drzwi wejściowe. 

Pr~sl} pa1;yska (lonol!i z BerlirUL, ZBRODNIĄ PROFESORA. 
jakoby gwial!da filmowa Anny On. Donoszą z Czerniowiec o w:ykry. 
qra - która wy&zła zamąż za b. mi Ci~ . 1ai;1 njezwykłej zbrod~: Miano. 
ątrza świata, boksera niemieckiego w 1?1e .zona profesora . nueJSCoweg& 
~chmelinga miała. zostać aresztowa I umweisytetu, S~efama Bratescu 
!la M przeITT-oczenie przepisów de· ~marła w iych dniach wslmte~ ob;a 
wizowych, a nawet ia szpiegostwo. „eń wewnętrznych, ilaeląnych · Jej 

- EClłl\ ZAłSOJSTWA. VON RATHA ~r~ez mę;ża, który według ~znań 
•••••••~-a1••••a..~Ril~liil!..,.M+•111F'Ql1Wi11••„:~w--• ... •lll!llilfil'*i.....>'-- PllryllXt aąd apelacyjny podniósł świadkó:-:V był ~a.dystą l tyraruzował 

Socjalistyczny „Populaire" do­
nosi, ie w nocy z niedzieli na po­
niedziałek nieznani sprawcy doko­
nali włamania do siedźiby socja­
listów austriackich, przebywają-

Znowu napad na listonosza Katastrofr lotnicze 
wymiar gary 21 4 na. 6 mieaięcy wię swą. „ot1~rę JUZ od szeregu lat. 
siema dla małżonĘ6w Grynszpan, Oskar~eme wys~nlęte pod adresem 
:i;a udzieleTiie gościny swemu bratan z~anego pMfesora wywołało W Czer 
ffOwi Herazel.lwt Gryr1szpanowi, któ ruowcąch ogromną seruiację. 
ry nie miał prawa pobytµ w Pary7.u SAl\IOBoJ8TWO NA SCENIE. 

- Szczątki samolotu wojskoweg~, 
Z Grudziądza PAT donosi: W powiedzieć słowa: 1,je11tem po. który z ci;terema członkatni załogi 

poniedziałek wieczorem na skrzy- strielony" 1 padł nieprzytomny. wystartował z m. Prestwiclt (Sza9-

żowan i u dróg, prowadzących z Z Leśn iewa zaąlarmowano kornen cja), zo1Jtały cdnalezione przez pa­
Wełcza w kierunku Mokrego, Le- ctę policji. Okazało się, że Hensli- 1 sterzy u podnóża jednego z najwyż­
śniewa i Zakurzewa, tajemniczy kowi zginęło 2 ~orby 60 zł., które I szych szc~ytów południowej Si;kocji 
osobnik w blisldej odlegloścj od- prawdopodobnie morderca zabrał. - Corsenne. Samolot wraz a zało­

dał trzy strzały do listonosza wiej- Na miejscu zostal natomiast ro- gą jest spalony. 

skiego, 22-1. Tadeusza Henslika z wer, broń i torba listonosza. Ran- - Francuski samolot wojskowy, 
We.teza, raniąc go śm i ertelnie. O- • nego przew1ezi0no do szpitala n" ~tórym znaj~owałą się s-oh ofi. 
statnim wysllkiem Henslik, bro. miejskiego w Grudziądzu, gdzie cerów oraz 1 żołnierz, ulę,gł kata­
cząc krwią, doczołgał sl~ do agen- we wtorek rano zmarł. Władze J strofie w pobliżu miejscowości Be. 

tury pocztowo • telegraficznej w przepfowadzają energiczne ~!edż. char, w północnej Atryce. Samolot 
Leśniewie, gdzie zdołał tylko wy- two. spadł ze znacznej wysokości i eo-

i qQ]{onal lt-amacł}u na sekretarza w jednym z teatrów bUkareaztal\ 
stał 11trzaskany. 2-ch oficerów pon1o ambą.aaqy "lemieckiej W :Paryżu von skich, młoda fjpiewaczka, Dalia Fa. 

R<ttlla, resowa, podcięła sobie na scenie Vf 
sło śmierć na miejscu, trzeci oficer 
1 żoht!.'.!rz oqnieśli bardzo cięż~le 

obrażenia. 

?tlUZF.Vl\ł p ABABOLI. czasie przedstawienia w zamierze sa. 
Orgll-łlizatm·zy ofygmalneB'o „Mu- mobójczym żyły. 

zewn paraspuT• w Stresie zwrócili RĄDIO unATOWALO MU ~YOJE. 
się qo - premiera Cnamperlaina z Jeden z kupców kopenhaskich rur, 

lit 
I t I 't pro~Jją o przeąłan!e do zbiorów mu- był w apt"lce magnezję jako środ,..IJ 

Hf~ o~ i!lfla nnu fft nnf ~eaJnych parasollł. z którym pre- · przeczys.:czający. Niedoświadczony 
VVU '!U~ (I u~ , tniel'. angielal~i odb:fl. podróż ~o Mo-1 sprzedn~vca wręczył~ . jak i,ię okaza 

:qacłnum we wrzesniu. Pre1mer oq- lo, zamiast magnezJ1 silną t rucizn') 
We wtorek Sejm litewski na powied.ział odmc;wnie, stwie1·dzając, pcdobną zresztą z wyglądu do ma! 

. . .. · ~e jego pal'asol jest zbyt seryjny 1 gnezji. vVłasciciel apteki, z-0riento 
nadzWYC:Z'.lJneJ ,:'~SJ1 przyjął uątf\• ~byt zniszczony, ą.by mógł figu ra- wawszy się w pomyłce, zalarmowal 
wę o neutralnosc1. Ustawa ta jest wa.ć w mu;i;eum parasoU włoskich. radiostację, która nadała ostrzega. 
::ir.Jlogiczna do ustaw ogłoszo- Autograf listu Chamberlaina wy:sta jący komunilmt. Komunikat :eq 
nych j"Uż W totwie · Estonii wiony będzie "': muzeum .w Stresie, u~łyazała rodzina kupca w momen-

1 • ~tórego otwarcie naatąp1ć ma. za cie, gdy nalewano już wodę do 
parę miesięcy. szklanlu celem zażycia środka. 
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Przebudze Pierw za sprawa „masońska11 

Jej przebieg i jej ·wyniki Do.nieśliśmy w depeszy o wizy­
cie parlamentarzystów francu­
skich w Hiszpanii republikańskiej. 
Byli to prawie wyłącznie członkG­
wie partii radykalnej, rządzącej o­
becnie we Francji. Podczas byt­
ności swej w Katalonii złożyli oni 
wizytę prezydentOWi Companyso­
wi, premierowi Negrinowi, byli w 
parlamencie katalońskim, by_li też 

na froncie. 

Na czele delegacji stał b. mini­
ster w gabinecie Bluma, pos. Oe 
Tessan. Z kilkakrotnych jego 
przemówień przytaczamy następu­
jące zdanaa: 

,,Jesteśmy przekonani, te wy.}­

dzlecie zwycięsko z tej wojny. Ale 

wiemy tet, t.e w tych chwilach de 

cydujących postępowcy l demokr& 

ci potrzebują pomocy l poparcia 

wszystkich swych przyjaciół. I dl& 

tP-go jesteśmy tutaj. Nie przyby­

liśmy dla wygłoszenia mów i wy. 

chwala.nia męstwa i bohaterstwa 

waszych t.ołnierzy. 

Przybyliśmy celem dodania wam 

odwagi. Wybiła godzina, kiedy 

wayacy demokraci powinni speł. 

ni~ awój obowiązek l my Spełni­

my ten, któty nam przypadł w u­
dziale. 

-Prowadzicie wojnę nie tylko 

w obronie swych praw i swej nie. 

podległośc:l, lecz także dl& ratowa 

nia cyw1.11zac31 ·~dziemno.mor­

akl~J. 

dotąd konfuzja co do sensu wojny 
w Hiszpanij i dodaje: 

„Opowiemy co ta wojna ozna. 
ca, powiemy prawd~. Musimy 

I 
przyzn~ te ta kontuzja ma swe ! 

~o w propagandzie, która I 
przedstawiała wa.ezą walkę jako , 

ruch rewol~cyjny. Nieporozumie 

nie Jest jut prawie wyjaśnione, ale 

trzeba je w całości usunąć. Uła­

twimy wam pomoc dla ludności 

eywtlD.ej w tywno.ści 1 lekar­
stwach. 

••• Czujemy wszyscy, jakie są o­
bowiązki Francji wobec demokra­
cji hlszpa.Askiej". 

Pos. Andre Albert, przemawia­
jąc w parlamencie katalońskim, 
oświadczył: 

„Sytuacja w Europie od dwóch 

Mamy nadzieję, że podróż na­
sza nie będzie bezużyteczna l że 

dzięki naszej akcji u Rządu l w 
parlamencie, osiągniemy to, że cl 

co walczą, cierpią l umierają za 

Francję tak samo jak za Hiszpa­

nię, uzyskują prawo otrzymania 

pomocy, jakiej im Francja udzie. 

Iić może. Dzisiejsza młodzież fran 

cuska rozumie, że pod maską wal 

ki z komunizmem kryje się pre­

tekst dla nowej formy zaborczo. 

ści". B. 

Warszawa· Praga 
Zł. 70.-

Samolotami 

l&t wskazuje, t.e wielu szczerych A I R F R A N c E 
demokratów francuskich popełni-

ło błąd. Nadawali oni słowu: oj­

czyzna znaczenie zbyt wąskie i Sił 

dzili, te Francja powinna się za.m­

knąć w swych granicach. Intere. 

sy Francji obejmują całe Morze 

aródziemne I trzeba rozumieć, te 

kraj nasz jest zainteresowany w 

Informacje: 

Warszawa. Jerozolimskie 35. 

teL 85813, 80860 

l wszysUJe biura podróży. 

Odbyła się więc wczoraj rozpra dnej specjalnej „sensacji'. 

wa sądowa p. prof. St. Strońskie- P. Kozłowski nie ujawnił żad­

go przeciwko p. prof. L. Kozłow. nych „katalogów masońskich". -

skiemu. Rozprawa była „masoń· Dał do zrozumienia, ż·e tylko p. 

ska". P. Kozłowski twierdził w gen. Sła•woj - Składkowski mógł­

swoim słynnym artykule na szpal- by te katalogi, „dotykane palca. 

tach „Polityki", że p. Stroński, pi- mi'' pp. redaktorów ,,Jutra Pracy" 

sarz „narodowo - katolicki", jest ujawnić. Dlaczego akurat p. min. 

,,masone~"· P . Stroński _poprosił j Składkowskiego trzeba obarczyć 
- zupełnie słusznie, - azeby mu troską o ujawnienie owych kata-

ten zarzut udowodniono. logów? - nie wiemy. 

No, i odbyła się rozprawa prz~d P. Kozłowski wyraził gotowość 

stofecznym ~ądem Okręgowym. przeproszenia publicznie p. Stroń-

~rzew?d~1c~ył p. sędz.1a !urow- skiego pod warunkiem, że pp. Ko­

ski. W 1m1eniu p. St.ronsk1:g? w_Y złowski i Stroński będą odtąd ra­

stępował mec. SzurleJ, w 1m1emu zem pracowali przeciw „maso­

p. Kozłowskiego - mec. Wilski. nom". P. Prof. Stroński zrezygno. 

Wynik? wał - w fonnie bardzo uprzej­

P. Leon Kozłowski został skaza mej - z propozycji wspólnej z p. 

ny na miesiąc aresztu i 100 zł. Kozłowskim akcji „antymasoń-

grzywny. skiej". P. Stroński ocenił raczej.„ 

Przeb:eg.rozprawy? sceptycznie walory „akcji" p. Ko. 

Mówią<: bezstronnie, nie było ża złowskiego. 

utrzymaniu równowagi śródziem- s· prawa kra·1n' ska 
no-morskiej. Francja nie ma pra . U . 

~.fil§~ z Komisji Budżetowej Sejmu 
cji i t.e byłoby to dziełem proste. 

P. Kozłowski w ostatnim sło­

wie oświadczył: Gotów jestem 
przeprosić prof. Strońskiego tyl­
ko wówczas, gdy będą ujawnione 
spisy masonów, ja zaś uwa.żam się 
za nieuprawnionego do ich ujaw­
niania. 

Po półtoragodzinnej naradzie 
Sąd ogłosił wyrok, o którym na­
pisaliśmy na wstępie. 

** * 
W motywach Sąd stwierdził: 

Wina jest udowodniona nie tylko 
~eznaniem prof. Strońskiego i 
dokumentami, ale i ... ~. :i.gnym wy. 
jaśnieniem oskarżonego (prof. L. 
i(ozłowskiego). 

Sprawa jest nieskomplikowana. 
Osk. Kozłowski napisał, a osk. 
Zajączkowski (red. „Polityki") u­
mieścił artykuł, zarzucający p. 
prof. Strońskiemu należenie do 
loży „Wielkiego Wschodu". Oskar 
żony dowodu nie przedstawił. Do­
wodem byłby katalog, aJe go nie 
złożono. Winę ustalono. Chodziło 
więc o wymiar kary. Zarzut w sto­
sunku do człowieka, którego dzia­
łalność była znana na terenie po­
litycznym, profesora uniwersytetu 
katolickiego, mógł poderwać doń 

zaufanie i utrudnić pracę dz1en­
nikia ·rską. 

go braterstwa oddać ten nadmiar Wczoraj Komisja Budżetowa I dliwy, gdyż nikogo nie zadowala.' je mi się. iż w kwestii ukraińskiej 

De Tessan przyzinaje, fe w opi- zbota hłszpa.flsktej ludności cywil- Sejmu rozpatrywała budżety, Pre-: Pos. Wagner stwierllza, że jeże· 1 zbyt S'Jbie upraszczamy dyskusję. 

Iii bur1uazji francuskiej panowała nej, & dzieciom dać mleka. 

1 

zydium Rady Ministrów, Najwyż- li wspólżycie pomiędzy narodem żąda się od nas Ukraińców, aby 

Przy wymiarze kary Sąd wziął 

pod uwagę, że nie widać, aby o­
skarżony (p. L. Kozłowski) chciał 

działać szczególnie złoślrł.ie w sto 
sull!ku do prof. Strońskiego i że 

nie miał z nim żadnych porachun­
ków osobistych. 

szcgo Trybunału Administracyjne polskim a ukra:ńskim pogorszyło wydarzenia, które się dzieją poza 

go, Trybunału Kompetencyjnego, się, to wina leży po stronje Ukra- granicami Państwa nie wpływały 

IDEAŁ KAżDEJ GOSPODYNI - TO NASZE WYROBY: I Funduszu Kultury Narodowej, P. ińców, gdyż „chcecie być i jesteś· na społeczeństwo ukraińskie. To -~Rf HR~l" 1 SREBROlHproszek - puder do czyszczenia A. T. Sprawozdawcą tych budże- cie narzędziem obcych agentur". się jedna~ dzieje .s~mo. przez się, 
.....!..!_• aluminium, szkła i metali. tów jest pos. Gdula. jutro będę jeszcze obszernie mó- Wydarzenia te dz1eJą się poza na 

Sąd wziął pod uwagę, Iż oskar­
żony działał z pobudek ideowych„. 

tł 2. SREBROl''Pierwszychemicznyproszekdomy SPRAWA UKRAIŃSKA. wił o waszej akcji antypaństwo· ~zą wolą I nie z nasz.e} inicjat~y, 
11 cla podłóg. ZĄDAć WSZ~DZIEI Po sprawozdaniu pos. Gduli za- wej. Polska jest państwem dośt 1ednak dotyczą Ukramców zam1e-

brał głos pos. Celewicz, który za- silrrym, aby się przeciiwstawić szkał~ch poza gran~~am! Pańatwa 
jął się ogólnymi zasadami polity- wszelkim za.kusom, a.y to ze Pols~iego: a to ~~b11.a się na spo­

ki w sprawie ukraińskiej. Wschodu czy to z Zachodu. łe:z.enstwte _ukramsktm w ~olsce. 

Sąd orzekł, iż wysłuchawszy gło 

su oskarżonego i wziąwszy pod u­
wagę osobę jego i przeszłość, nie 
może uznać, by oskairżony (p. L. 
Kozłowski) kłamał, if widział ka­
talog i w nim nazwisko prof. 
Strońskiego. Sąd przyszedł do 
przekonania, iż prot. Kozłowski 

katale>g widział, kwestią jest tyl­
ko ,czy &w katalog był autentycz­
ny. Sąd uważa, it można w to 
wątpić, gdyż katalogi, ogłasz,aine 

w swoim czasie w Niemczech i 
w Szwajcarii, nie zawsze były kom 
pletne. 

Refleksie 
Sprawa ukraińska ma dwa punk POUTYKA BIURA FILMOWEGO JC1ęzko pr~~civwa.:;1y to co się d~ie 

Mocarstwowos
, c' ty widzenia: jeden dotyczy Ukraiń PAT e na wsc o naszych ?1°an1c. 

_.... b b" p · tw p 
1 

ki • Te 9.000.000 naszych braci, któ. 
'-vw w o rę ie ans a 0 s e- Następnie pos Ż"'"-"'7Vkowski rzy są t · k · t ołu 

· 30 T ów Uk · -·~-J am uc1s ani - o wyw 

betó . . . ~o, a drugi - !°1 1~ ·• ra- staje w obronie PAT. Niepokoi go .fe refleksje, przeżywania. Nic nie 

Teraz w modzie jest ,,MOCAR­
STWO WOS~. Bodaj u :szdć 
razy w tygodnia mówi o niej „Ga­
zeta Polska'", a potem ,,Kurier Po­
ranny" i prasa ,,narodowa" i cała 
ple~a~a frf,,l'l(}dników, które im sq 
mn1e1sze, na tym wytsze wspina­
jq sir koturny, by ,.kazał'' naro­
dowi o potrzebie mocarstwowości.„ 
Mocarstwowość za W'SZelkq ce-

11ęl 

Niech tam dochód spoleczny lud 
noś.ci_ na głowę będzie jednym z naj 
mme1szych w Europie," - niech 
ehłop polski i ukraiński je jało­
wt ziemniaki i przymiera głodem 
na przednówku; - niech trzy 
łwlerci miliona dzieci w Polsce 
nie ehodzi do szkól, a pół miliona 
bezrobotnych tyje w zimie z akcji 
dobroczynnej, - ale niech Polska 
brdzie mocarstwem/ 

Zaszczyt mocarstwowofri trze­
bd czymś o-płacić, choćby nawet 
szczrściem i dobrobytem ludności. 

Ot, laka na przykład SZWE­
CJA. Ona nigdy nie będzie MO­
CARSTWEM/ Wprawdzie nie ma 
111 niej głodnych i nie ma an alf a-

ICI prryczynq lłOWłławanla rót. 
•rch chorób, odblerajq apetyt, 
fworzq cła p~zemlanę mołerlL 
fl.loldy dbać o normalne lun. 
lc(onowanłe tolądka I lciue~ 
prna regularne wyprótnienl& 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

1fo1utq 11ę przy obsłrułccft, 
t1ormu1a trawienie, czyucza Io. 
fOdn1• rbezbolesnie, PtieCiW• 
ilz1alajq !warzeniu •ie lluuczu. 
11tydola1q 1ubs1ancje gnilne. 
fil• wywolu1ą przyzwycza1enla. 
6tosowone sa równiet skutecr• 
•I• w cierpieniach w a Ir oby, 
•er•łc I pęcherza. komie:f 
talc1owtol, reumotytmle. arłre• 
łytmle, hemoroidach i otyłości. 

w - r niedawno Jeszcze za- , 1ńców po za gramcanu Panstwa. jednak polityka Biura Filmowego. uczyniono aby stw ć • k' ś 

zdrośc~ }tj publicznie dostatków 'I Ten ostatni wzgląd sprawia, fe Polska produkc1'a filmowa zaspa- pozytywn~ wartości k~~byJap ie 

szczrśc1a polski mi i t bi k . . k" . ż b ć I rzy 
. n s er spraw pro em u rams 1 n.ie mo e Y kaja IO proc zapotrzebowania w ciągały społeczeństwo ukraiński 

zagram~znych, ~h.o~ kraj jego ma traktowany tylko jako spra•wa czy Polsce Poza· tym produkcja filmo do Państwa. Część społeczeńsrn:: 
lepszą 1 urodza1me1szą glebę, włę- sto w~nętrzna. wa zn~jduje się w rękach żydow· pe>lsklego przeszła do czyn.nej ak. 

ce) bogactw naturalnych i wircej Po śmierci marsz. Józefa Pił- skich i naJ·~ yższy czas żeby Rząd cji w stosunku do Ukraińców 

zdolnych rqlc do pracy i wi11ce1· dsk" m śl · t I k " ' · 

1 
ń . . „ su i·ego Y pans wowa po s a zajął się zagadnieniem filmu poi- Chcę jeszcze zwrócić uwagę na je 

~~~a, - ale SZWtCJa mgdy nie. raczej rosuwa się w kierunku kon skicgo den niebezpieczny moment jakim 

( ze ,,mocarstwem"!- cepcji Dmowskiego. . OśWIADCZENlE jest popieranie rusofilstwa,' co da. 

Czasem - ot tak, ja'< by/o z p. N!gdy nie Liczyliśmy na to, aby POS CELEWICZA. je się ostatnio zauważyć. Barome 

ministrem Beckiem - błyśnie ko. Polska cośkolwiek czyniła z Sf11" p C 1 • ś . . trem jest tu działalność kościoła 
muś przelotna myśl zazdrości ; tymentu dla Ukraińców. Sądzimy os. e ewrcz 0 wradcza, ti z prawosławnego, w którym w wie. 

zrodzi sir w polsf(iej głowie re- raczej , fe interes narodu ukraiń., ust posła w~.gn:ra ~od . ad~es:m ltt wypadkach przechodzi się do 

fleksja, na czym właściwie pole- sk;ego da się pogodzić z polską posłów ukr~inskic~. 1 polltyki Ja- odprawiania nabożeństw w języ. 
ga MOCA.RSTWOWO$ć PAŃ- racją stanu. Pierwszą zasadą mu- ką prowadzi ukr~mska parlamen- ku rosyjskim. Na Wołynfu nie mo 

s.TWA, - czy warto się o nią u- si być jednakowe traktowanie n;o-1 tarn~. r~prezentac~a - padła obel- tna d?stawać gazet ukraińskich, 
biegać i czy nie jest ona mniej rodu ukraińskiego na wszystkich ga, tz 1est to „klika agentur ob- natomiast w kioskach Ruchu wszę 
cenna, niż SPOKó/, ZADOWO- terytoriach ukraińskich w obrębie cych". PrzE>ciw temu stanowczo się dzie znajdujemy prasę rosyjską. 

LENIE, KULTURA i DOBROBYT Państwa Polskiego. Następnie, je· z~strzegam, ~ądam albo odwoła­
Lll.DNOSCJ?_ Ale wnet - na szczr- feli chodzi 0 politykę personalną, ma, al·bo dama dowodów. Spra~ę 
śc1e --: r~zw1ewa te.„ antypaństwo nalefy dopuścić młodzież ukraiń- te będę. kontynu?wał na terem~, 
we ro1ema nasza mocarstwowa ską do służby państwowej, samo- który m1 pozosta1e do dyspozycj1. 

prasa/ rządowej i inn·ej. Dalszą sprawą są ZADLUżENIE PAT. 

Boję się jednak, te - wbrew wybory samorządowe i chodziło- Pos Barański stwierdza że N 

temu - cora~ więc~j obywateli by o przyśpieszenie rozstrzygnięć 1 I. K. ~ykazuje, iż PAT. do' r. 193-i 

mocar~twowe1 Polski zaczyna za- protestów przez N. T. A. Dalszą ' nie placii podatkó . · zadłużenie 

zdrośctć małej Szwecji - nie jej sprawą jest działalność PAT. Po- wvnosi 470.000 zł. v.tj. ~śmiokrotną 
MOCARSTWOWOSCJ, której NIE lityka zagranicZllla nje należy do I r~czną wpłatę do' Skarbu Państ­
MA, lecz ~O~Y, którą MA, - tej dyskusji, nato.mjast propagan-

1 
wa. Należy z tym zadłużeniem 

i coraz w1ęce1 Polaków zaczyna da wewnętrzna, Jaką prowadzj P. skończyć N I K J'est zwolenni 

wierzyć, te celem każdego pań- A T R d" · a · t b i · · · · -

t i 
. . . . . ., a 10 1 pr sa, mepo rze n e kh~m zlikwidowan.ia przymusu cen 

s wa 1ego ideałem - 1est me drażni wielki odłam narodu ukra- . .. · · · 
PAŃSTWO MOCARSTWOWE I . . . tralizac11 zamów1en na druki przez 

lecz PAŃSTWO MOCNE ISZCZ, insklego, nie odno~ząc po~ytyw111e urzędy państwowe w PAT. Ta 

SLIWB. Ę go skutku .w dane] s~rawi~, t. j. centralizacja dotkliwie odbija się 
IW uzyskan.1u w.s~ót.neJ gram-cy poi na wielu instytucjach państwo-

••••••••••lllllinii.iitii. • sko - węgierskie]. wych jak · na przemyśle drukars-

KWESTJA ŻYDOWSKA. 

Sąd uwaia, iż sit dowody na to, 
iż prof. Stroński nie należał do lo­
ży masońskiej ze względu na to, 
co powiedział i ze względu na po. 
przednią dzialalność. 

Sąd nie uważał, by ma·leżało 

wymierzyć surową karę ł ida­
niem Sądu kara może być uważa­
na za najniższy wymiar kary. 

•• • 
S!owem - co do sławetnych 

11kataWgów„ - jesteśmy f.O pro 
cesie tak samo „mądrzy •, jak 
przed tym, 

Podziekowanie 
Niezbędnym jest, ażeby Rząd kim. 

1 

P. Mincberg: PAT. zabarwia nie 
tylko informacje dotyczące życia 

wewnętrznego, ale i fakty z pomy­
ki zagranicznej, w szczególności 

państw totalistycznych. Cały świat 
wstrząśnięiy był tragedją żydów 

niemieckich, ale PAT. nie podał ani 
słowa o reakcji zachodnich społe­
czeństw i zachodnich mężów stanu 
Zadaniem Rządu jest łagodzić prze 
ciwieństwa i przestrzegać równoś­
ci obywateli. Tymczasem Rząd 

przychodzi z pomocą ugrupowa­
niom, które dążą do zniszcxenia 
żydów w Polsce, na gwaHy po­
pełniane na wyższych uczelniach 
nie reaguje. Mówca uważa, że na­
.leży stworzyć warunki d1a emigra 

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE I cji, łączy jednak to zagadnienie z Ambasador francuski w Berlinie wystąpił z programem polityki w 
sprawie ukraińskiej w wielkim sty 
lu, w tym, czy owym kierunku.­
Natomiast stan chwiejny jest szko 

I UKRAIŃSKIE. problemem uzyskania przez Pol- Coulondre, który w najbliższym 

W d 
skę kolonji, których wymaga eks- czasie powraca na swą placówkę, 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Na ręce Szanownego Pana skła 

damy z głębi serca płynące podzi~ 
kowanie wszystkim towarzyszom 
partyjnym Zntarłego Stefana Mar­
celego Luxemburga za okazane 
nam współczucie i wzięcie udziału 
w odprowadzeniu drogich nam 
Zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku. 

Stanisława Luxemburgowa. 
Irena Luxemburg. 

Pokwitowania 
Na Glodne dzieci Hiszpanii. 

K. W. z Poturzyna Zł 7.­
Kom. PPS w Zakopanem „ 29.80 
W. M. O. 3-

P. Skrypnyk oświadcza: y a- pansja gospodarcza Polski. Na za- został przyjęty przez prezydenta .-----------------„ kończenie zwraca się z apelem do republiki Lebrun'a i ministra spr. 

w Szczakawei 

P. Premiera o rozwiązanie sprawy zagr. Bonnet'a. 
Zbąsi':ynia. Rozmowa ministra Bonnet'a z 

P. Stahl: P. Mincberg identyfi- ambasadorem dotyczyła stosun­

kuje problem emigracji żydowskiej ków francusko - niemieckich. Min. 
z problemem uzyskania przez Pol- Bonnet wyjeżdża w sobotę do Ge­

skę kolonij. Takie postawienie newy na posiedzenie Rady Ligi Na 
sprawy nie odpowiada ambicjom rodów. Podczas sesji Rady min. 

ludności żydowskiej, która dąży Bonnet spotka się z angielskim 

do po~iadania własnej ziemi. Mów- ministrem spra.w zagr. lordem Ha­

ca kategorycznie przeciwstawia lifaxem, który przyjedzie do Oene­

się sugestjom p. Mincberga, jakoby wy bezpośredn.io z Rzymu. 

Polska dążyła do zniszczenia ży- Lord Halifax poinformuje niewą 
dów. tpliw1e min. Bonnet'a o wynikach •.• "' I rozmów, przeprowadzonych przez 

Następnie przemawiał p. Pre- ministrów angielskich z ministrami 

mier gen. Sławoj Składkowski. włoskimi w Rzymie. 

" · Dn. 8 stycznia od.były &ię wy· j 6 mandatów. 

I 
Na Dom im. Ignacego Daszyńskie. bory do Rady Miejskiej z nas tę- LiJSta demokratyczna - 3 man· 

go w Krakowie. pojącym wynikiem: daty. 

O.K.R. P.P.S. w Siedlcach Zł 7.-..- P. P. S. i Związki Klasowe _:_ „Own" - 3 mandaty. 
TAPCZANY ~~l:~DA~::K::: lECHDr' 

ŻYHY KRYTE EMlUl. 
Nieograniczona gwarancja. LUCKA H (przy ~elaznej) t.el. 681·5Z. 
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Zmarnowane wy 
Minęło jai; tbieeięć l11t od j ciągnięto m. i. od pąrtii ówczesną ine wpływy w i.Ji&ytucjnch ubez­

chwili, gdy rozpoezęto planową organizację wa~zawsk.ą, wyłuska- pieczeń społenznY'ch. Specjalnie w 
akcję l'}niezczenia n"a, W pierw· no tych ę'!"f innych dzidac:zy, za· tym celu zni.szez<>no ich samo· 
szym dziesięcioleciu .:ia~ej pań· leżnych ekonomicznie lub mniej- rząd. Usuni~to od pracy wielu 
stwow{)Ś(:i stanowiliśmy siłę stale &2lej próby moralnej. Zużyto · na wytrawnych, pożyteoznyQh i ".a· 
t'osnąą. Opiel:'ająe &ię n• i.nstytu- ten f'e) wiele ·vyeiłku i pieniędzy. słwżonych pracowników, których 
cjach deJI10kratrcznyoh i na po. Nowe organizacje korzystały ob- jedynym grzechem było to, że nie 
tęgującej się •vciąż świadomości ficie z suhsydiów. W ten s-po.sób ahcicli :wyrzec sif swych przeko­
mas pracujących, zdobywaliśmy miano zadać cios stanowczy na· nań. Charaktery bardziej elaaty­
w państwie coraz ł<> witk.sze zna• szemu „aparatowi" partyjnemu i czne ugięto. 
ezenie. Punkt ku'lmwacyjny o- zawodowemu, miano zniszcryć A potem pmyszła kolej na sa­
si~gnął ten prnces w r. 1928. W źródła naszej siły. Liczono na to, moNąd terytorialny. Przerwano 
wyborach parlamepta·rnych P.P .S. że nowotwory poliityczne i zawo· pożyteczną ; twórcz;: dzia}alność 

~dobyła półtora miliona głosów, dowe, głoszące „odrodzenie" :·n· samorządów S"cjali.styc:mych. 
marszałkiem 'fojmr zoi;.tał wódz chu., staną się ośrodkami nowej Miejsce ich ·~ajęly z reguły rządy 
Polski PracuJlłOOj Ignacy Daszyń- siły, podporzqdkowa.nymi całko· 'i komiis·aryczne. I znów odcięto nas 
ski, s~reg poważnych ośrodków wicie planom uzyn1J1ików r.z~~11~ . od jednego ze źródeł naszej s:ły. 

miejskich majdował się pod rz11- cycb. I Ukoronowaniem całej tej akcji 
dami owocnie praoują~:oh sa'Llo· Na$<tępnie w sposób bezwz.ględ- było odebranie kla11ie pracującej 
rzą.dów socjalk!tycznyoh, kiero- ny i brutalny „zlikwidowano'' na- terenu parlamentam"g'°. Straci· 
wniotwo samorzęidu uhezpiecze-

liśmy lciilkudzieai~iu kier~wni· W airsuwie był najdotkliwszy, 
ków ruchu, wypoeaionych w au· P. P. S. wraca do IJtołecznego sa­
torytet poselski, 1''olnycb od pra· morządu ail~iejsza, niż była 
cy zawodowej, l}y;iponujących pra· przed r złamem, a rozłamowcy 
wem be11płatnyeh przejarzid()w ko- okazują si~ drobną grupą bez 
lejowych. W ten sposó-h zostaliś- znaezenia, Oto jest nauk.a hieto­
my „wykończeni" całkowicie, na· rii, którą naJeżr dobrze zrozu­
turalnie z.godnie z koneepcjlł, że mieć i wszelkie wyciągnąć z niej 
P. P. S. to tylko aparat-poselski, konsekwencje. Okazało &ię, że 
samorządowy, ubez.pioozeniowy, rach nal!Z obywa się doskonale 
zawodowy. bez mandatów pC>se1ski~ stano· 

łalności ~ konta~ Be epołeoo 
czeństwem. Nie my, jako ruch. 
straciliśmy n• tym, •e kła.a ...,., 
botnicza nie mogła przez azere­
lat rozwijać swej iniicja~ ł 
dzialalno&ci twórczej w 11amoftt­
dzie. Nie my, jako ruo~ •J!r•~ 
liŚlny na tym, że od cbieeięoiu lat 
nie ma w Polsce 1&morzitod>0 u.he~ 
pieczeni-owego, i o instytucje te 
zostały zbiurokratyzowane. S11ra· 
ciły na tym dotkliwie lei imtytu• 
cje i masy uhe:apieczonreh. 

IJiowego spoezywdo prawie wy· 

Rachuby wszystkie zawiodly. wiek w Kasach Chorych i samo-
P. P .. S. wyszła z tej próby silniej- rządzie. Związki zawodowe i or­
sza i potężniejsZłJ, niż była przed ganizacje partyjne są dziś silniej· 
tym. Organizacje roobijaekie o- sze, niż były kiedykolwiek. Nie 
kazały się fikcjami i niczegQ nie my, jako meh, starciliBmy na tym, 
„odrodziły" pYÓcz wiary, ie nie· że nie ma nu na ulicy Wiejskiej. 
zachwiana wiernoęć dla idei jest Państwo polskie na tym &traciło, 
mocniejsza ponad wszy„tlco. W parlament na tym stracił, który 
dziesięć lat po rozłamie, który w nie może roBWijać owocnej dzia. 

Popełniono .11uadniczy błąd. 

łąO'lillie w uitSzych rękach. Jeżeli 11111111a11u111•11•1111111111111111 

Mały felieton 

To, oo było re.ullatern 1M11Zej ei• 
ły, wzięto za jej źródło. Nu1.ą ei• 
łą był, jest i po.11oatan.ie - ruch 
mMowy· Nie mand11ty poeclsk.ie 
i ra dzieckie stanowiły na&zą pod· 
staw~ Były one . wy.-azem pąs~ej 
siły. Siedzieliśmy w eejmie, aamo• 
rządzie, uberpieqz:eniadt, gdyż 

I 111111111u111111111111111111111H11 masy pracują.ee ohdanały nu 

swym zaufaniem, gdyi repre&en• 
- Nie reflektuję„. Na rt1zie. Wi- towaliśmy uczciwie ich intereay i 

dzę, żę ma tylko obce rzeczy sprze- ideały. I niechaj nikoJPll •ię nie 

·weźmiemy pod uwagę strnikturę 
gospodarczą Polski o ohąrakterze 
w przeważająeej mierze rolni· 
~ym i m11łą stosunkowo !iez~b­
noś<i klasy rohotniozej, były to o­
sięgnięcia hall'dzo poważne, świad­
czące o &kute-0:mości prowadzonej 
od kilkudziesi~iu lat pracy poli­
tycinej i wychowawczej. 

I wteqy uknuto plltD z,niszeze· 
nia na1. Cj, którey zamiar ten po· 
wzięli, wyobrażilli oobie to w spo· 
sób bar<lzo prosty. P.f .S. w ich 
prz«:konaniu była to ,,zgniła" par· 
tia demo1kratyczno • padamentar· 
na. Siła P, P. S., jak im się zda­
wało, polegała na „~paracie'', na 
personelu pa·rlamentarnym w 
pierw~yDJ rzęMie. na sprawnie 
działającej organ!z•~ji politycz­
nej. na lunJtcjonariUJ5zaeh związ­
ków zawodowych („biu'.rokracji 
związkowej") i składlmm płaco­
nych pl'MZ setki tysi~y iawodo· 

·wo aorganizowanydt J10botników~ 
na łldonkach partii ~atmdnio­
nyoh w Kasach Chorych i umo· 
.-:t;qidach o więlm:oś - : S()cjalistyu-
11.ej. Odebnć nł'..m to wiszysiko, 
~niiliziezye te podst1nvy uuiej siły, 
• P.P .S. przestanie bye czynni· 
k.iem gro.Bnym dła pr.zeci.wników. 

I przyat!łpiono do stopniowej 
reaUzaeji tego planu. ZJlaleziono 
w n4azyeh szeregach sojuszników. 
P~ ich POJllocy prdbowano roz­
bić organizację :ruzą polityczną 
i 11awodową od wewnttrz., Stwo· 
rzono organi~eje rozłamowe, od· 

Wojażer Chamberlain. 
Lecz najpierw mała uwaga. 
Nie ctzcqc w niczym uchybić te-

mu przedstawicielowi uniwersal· 
nego domu handlowego, a nie wie­
dząc, czy przysługuje mu tytuł wo­
jażera czy też komiwojażera, 
zwróciłem się z prośbą o wyja­
śnienie da autorytatywnego źró­
dła, a rnianowicie - do jednego 
z akademików literatury. 

Członek PAL-u pr'!ez kilka 
chwil zastanawiał się, poczym od­
powied,zial: 

-:- Ani wojater, ani komiwaja­
żet to żadna szarża. Sq to poję­

cia jednoznaczne. Motna i tak i 
tak powiedzieć. Nie ma żadnej 
różnicy. 

Wyraziłem powątpiewanie. 
- Nie ma najmniejszej różnicy, 

proszę mi wierzyć. Mówi się także 
klozet lub waterkfozet, a czy pan 
wyczuwa jakq różnicę? Nie wy~ 
czuwa pan. No proszę/ 
Przekonał mnie. 
A więc wojażer Chamberlain, 

przedstawiciel wszechświatowej flr 
my handlowej znów udał się w po­
drM„ 

W s/~rach gospodarczych zwra­
cają uwagę, że wysyłanie wojaże• 
ra jest inowacjq w tej firmie t wy­
łomem w jej wielowiekowej tra­
dycji oraz że dawnittj interesa11ci 
sami przyjeżdtali do centrali lon­
dyńskiej i bez szemrania przyjmo­
wali dyktowane im warunki tran-

------·­• 
Woiażer 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllll 

zakcji liandlowych. Sfery go~po- Co ja mam dzisiaj do załatwienia? 
darcze znacząco kiwają głowami O godz. 11 zburzenie trzech miast 
oraz wyraźnie, dobitnie i niedwu- w Hiszpanii, o godz. 11 m. 15 za-
znac;nie powiadają: łożenie nowego miasta, Bujdonii, 

- Coś, panie, nie tego... w Libii ... Niech poczeka ... O wpół 
Zostawmy jednak sfery gospo- do 12-ej go przyjmę. Niech mu 

darcze ich domysłom i rozważa- pan tam da gazety do czytania. 
niom, a sami pędźmy za samolo- Karafkę wody kate pan mu pasta­
tem wojażera, fctóry w towarzy- wić. Nie żaloivać mu wody ..• Niech 
stwie pomocrzika, parasola i kolek· ma. Wiesz pan, że to przedstawi­
cjl szcąśliwie wylqdowal w pew- ciel firmy „Królowa Wód"? 
11ym południowym mieście. O godz. 12 wprowadzono woja„ 

Sekretarz naczęlnego dyrektora żera do gabinetu dyrektora. 
firmy ,,Oś" zameldował swemu - No, rziech no pan pokate, co 
szefowi: pan tam ma w kolekcji, panie, pa-

- jakiś wojażer. nie ..• 
- Nic nie kupujemy/ Tyle ra~y - Chamberlam - podpowie· 

mówiłem panu, żeby mi głowy nie dział woja~er. 
zawraą1ć/ Autarkia. Samowystar- - Panie Chamberlain/ · 
czalność! A w ogóle domokrqż- Wojater otworA!ył walizkt l ror.-
com tu wstęp wzbroniony. łożył kolekcję. 

- Powiada, że miał zamówione - Ofiarufę, panu Hiszpanif„. 
przyjęcie, że... Miedi, rtęć, ruda żelazna-

- już wiem, już wiem„. Zupel- - Duża mas~ pan tego? 
nla mi wyszła z pamięci .•. jak on - Nie wiele. 
wygląda? Taki z parasolem„. Co? - To ja mogę panq więcej od~ 

- Tale, tak, właśnie. stqpić. Co jeszcze pan tam ma? 
- Niech przyjdzie za tydzień. - Kai-Czek. 
- Kiedy ..• powiada, że przyje'" - Co, kauczuk? 

chał z d(l/eka,. z LondYfl!'„· l -Nie kauczuk, lecz Czang„Kai­
- 11,m ..• rac1a„. Czeka1 no pan„. Czele. 

TYDZIEfł ANGIELSKI I nie Bluma, który powiedział, że po 
mLmo całej przyjaźni dla Ąnglii, 
Francja 

,,nie może pozwolić na to, aby 
nam Anglia zabraniała posunięć, 
wynikających z naszych paktów o 
wzajemnej pomocy". (Oczywista 
aluzja do paktu franko - sowiec­
kiego i franko - czeskiego), 

ry jawnie zadeklarował gotowość 
obrony demokracji nie w samych 
tylko Stanach Zjednoczoqych. 

Fakt, że premier Chaanberlała 
zsolidaryzował ałę z tą tn0wą, upra 
wnla demokrację europejską do 
sporej dozy optymizmu. 

Spotkanie ,,tawarzrslde''?„PrzJrzeczenie Chamberlaina. 
Stanowisko Francii.·Dobra t<arta.· Ąs atutowy. ·Chrzest 

al•mlecki i błogoslawiellstwo p. Normana. 
Ubiegły tydzień polityczny stał 

naturalnie w Anglii pod znakiem 
wyjazdu premiera Chamberlaina 
do Rzymu. Nic dziwnego. Wizyta 
ta może w obecnej chwili pr.i:ynłeść 
skutki, o których długo się jeszcze 
b~dz:le tnówllo. Mote tiat się po­
c:tątkiem niezwykle: doniosłych 
prz~mian, 

które potrafllJ wpłynąć nawet na 
nieusłalo'1ą jęsicze politykę wewnę 
trzną państw geoł(J'aficznie dość 

odlegeyeh od Rzymu, 
Może, ale "le musi, bo zależne 

jeat to od czynnika tak nieobliczal­
nego, jak.. konsekwencj~ premie­
ra Chamberlaina. C~otowj pubłicy­
ści angielskiej demolcracji są co­
pra.wda dobrej myśli, tym razem 
zajmują też o wjele bardziej opty­
mis:yczne stanowisko, niż kiedy­
kolwiek. jeden z ~ich pisze nawet, 
że w Raymie wypa<lnie gospoda­
rzo111 pofo.~yć grubo wlęktzy na­
cisk na towarzyską stronę spotka· 
nia, niż poljtyczną, Gdyby tak by­
ło raeczywiśeie, już to sam<> stało­
by się klęską dyktatora, przyzwy 
c21ajo11ego do łatwycb i szybkich 
sukcesów dyplomatycznych. 

My satpi nie niamy w Polsce bez 
WZ/!lędnego przekonania, że nic 
Chamb~rlai11 Mqssollnlemu nie us­
tąipi. Spróbujmy zast&nowić się. 

•• ;li 
w grę wchodzi oczywiście prze-

de wszrstklin sprawa najważniej­
sza dla cąlej Europy i dla losów 
demokracji 11a naszym kontynen­
cie - sprawa przyznania Franco 
praw legalnego idotbywania Kata­
tonii głodem . Otót nie dalej niż 19 
Kr11dnia ub. r. oświadczył premier 
C.1·1 mberłain w fzbi r Gm in: 

„Dopóki w łłis2panii lllRj<łttją 

się obc~ wojska i dopóki nie zna­
leziono innego rozwiązania kweftii 
hiszpańskiej niż według planu nie­
interwem:ji, rząd jego Królewskiej 
Mo~ci nie zamierza przyznawać o­
bozom hiszpańskim praw stron wo 
jujących". 

Niewyraźne jest tutaj tylko „in­
ne rozwiązanie kwestii hiszpań· 
skiej", ale ponieważ wolno przy­
puszczać, że premier angielski ta­
kiego rozwiązania nie ma, wite mo 
ina Qstatecznie uznał to oświad­
czeni·e za pozycję dodatnilJ w bi­
lansie (o ile naturalnie takiego „In­
nego rozwiązania" nie posiada 
Mus5olini i o ile pie potrafi on 
Chamberlaina do niego prieko­
nać). 

Premier wie doskonale, że w o­
fensywie hiszpańskiej bierze udział 
co pajmniej pięć dywizyj włoskich 
i jest też prawdopodobnie ti{ochę 
rozgąiewany z powodu taik oczy­
wistego ośmieszania go prze<t ca­
łym światem. 

•• 
* Drugą po:tycją dodatnią jest sta 

nowlsko Francji, po·parte ostatni­
mi demonstracjami prof~ancuski­
mi na obszarach, zagrożonych 
przez faszyzm włoski. 

Francja akcentuje sfinle ustami 
swych mężów stanu, że nie życzy 
S<)bie pośrectnk:twa ze strony 
Chamberlaina. 

Nie r.maczy to oczywiście, że 
Chamberlainowi nie wolno o sto­
sunkach francasko - włoskich mó­
wić z Mussolinim, ale Duce wie do 
brze, ie słowa premiera angielskie 
go nie będą wiązały 11ie tylko Fran 
cji, lecz nawet jego francuskiego 
kolegi z Monachium. 

W a rto jrszcze dodać oswiadrze-

Rozległy się wprawdzie pogło­
ski, że premier ogłosił to oświad· 

Pań Chamberlain popisuje się na clenkłm lodzie. 

Poniewa.ż Chamberlain jest prze 
ciwnikiem wspófpracy z Sowieta· 
mi, oświadczenie Bluma nabiera 
&pecjąlnego zabarwienia. Trudno 
doprawdy będzie Chamberlainowi 
występować w roli nieproszonego 
adwokata Francji. 

** * Dalszą pozycją dodatnią, co wię 
cej - jedną z atutowych kart pre­
miera Chamberlain a, jest oredzie i 
mowa prezydenta Roosevelta, k tó 

(„De Groene" Amsterdam), 

czenie pod naciskiem energicznie)• 
szych polityków ~ własnego obo­
zu, ale „Manchester Guardian" za­
przecza tema, twierdząc kategory 
cznic, że Chamberlain ~am wystą­
pił z inicjatywą, a gabinet tytko 
jej przyklasnął. 

W każdym razie oświadczenie 

to jest bez precedensu w dziejach 
stosunków anglo - amerykańskich, 

a o je o wad1e świado;y furia. jaką 
roz pęta ł o (podobni e j ak sama mo-

daje. A z własnych nic? wydaje, że gdybyśmy w naj~d· 
- Nie. niejszyIQ okresie jako całość byli 
- Kolonii nie masz tam w swej po-szli po drod'Ze najm!li~juego 

kolekcji') oporu., gdybyśmy za ~andaty i 
- Niestety, flit. 9tanowiska wyrzekli si~ swyc,h 
- Panie ..• panie ... Chamberlain ... podstawowych zasad, sytuacja nie 

Z kolekcjt pańskiej nic nie będzie, wyglądałaby dziś inaczej. · Ma11y 
ale może zna pan kogo, u którego p•rac-ują·ce przes.złyby wtedy nad 
można by pożyczyć trochę gotów- nami do porządku dziennego, jak 
kl Nie muszq być koniecznie· liry, prizeszły nad Jaworo-ki:mi i Mo­
mogą być nawet funty angielskie raczewskimi. Moraczewski! był 
albo talary Marii Teresy. premierem ltz.ądu Lodowego. Z 

- A tamte ... pożyczone u Abi- nazwiskiem jego swiąrzane Bł wiel-
syńczyków?.„ kie prawa mH ludowych. Jawo. 

- Fiu, już śladu nie ma. Niech rowski był po-pułarnym. działa• 
pan pomyśli. Dobry procent za- czem, był ongiś „dyktatorem„ ro. 
płacę. Zabezpieczenie hipoteczne botniczej W anzawy. Ale ~ coi, 
d co okazało się od nich •ilnjeJ-
~- k 
- Na czym? Na Wezuwiuszu? szym. Wielka sprawa, której ie-

Ni N O .„ dyś eiłużyli, a potem ,., norzlieili, - . e. a „ st • ..-
- Tet mote zacząć kopcić i sprawa ':"yzwo~enia m.'" procr•R-

wcześniej lub póiniej wybuchnie ••. cych. leJ ~c1~two Jesł . be.sąe­
Dyrektor nachylił się do woja- lacy!ne. Mozna. ~krM!1e tyrh, 

żera i szepnął mu coś na ucho. czy .1"?-_?Ych ludzt, ~ie moZlf" ,,,... 
Potem wojażer ńachylił się do kreslic sprawy,. ktora po91ada ~ 

11cha dyrektOl'a i także mu coś alny grunt w mtereeac~ potne. 
szeptał. bach i ideałach nerokieh ma• }o. 

Potem znowu dyrektor.„ dowych •. I dlat~~ te~ imi~ne o-
Pofem znqwu wojażer_ kazały &lt' WJ"Slłki ~ nae 
l t d. przez zntsttUDie nam:ego dorob-
W;zwany slutący przynl6$l ka- ku. tródła nonej siły :sostaly nie-

rafk~. tknięte i bić b~ll one tak dł~, 
A ttraz niech kto będzie mqdry póki masy lrulowe będq 10 PolłCe 

l odgadnie kto kogo.„ żyć, czuć ~ Jl'ły3leć. 

ULTIMUS. 

wa Roosevelta) w prasie niemiec­
kiej. Według informacyj pism lon­
dyńs)dch, z Berchtesgadcn wyszła 
dyspozycja, w myśl której prezy· 
dentowi Rooseveltowi nic będzie 
w prasie niemieckiej przystugiwać 
ochrona, z jakiej ko.rzysfają inne 
głowy państw. Naturailnie, nastą­
piło od razu rozpętanie plugawej, 
streicherowskiej kampanii przeci­
wko Rooseveltowi. Rekordem głu­
poty było nazwanie Roo.sevelta 
przez prasę niemiecką „pachoł· 
kiem Wall Street, sługusem ż;ydow 
skich bankierów New Yorku", gdy 
tymczasem każde dziecko wie, że 
naj.gorętsz;ych przeciwników posia­
da Roosevelt właśnie na W all 
Street i wśród bankierów (aryj­
sldch i niearyjskich). 

** * Najmocniejszą kartę daje jednak 
Chamberlainowi do ręki bohaterski 
luci hiszpański. Miażdżącym argu­
mentem w ustach Mussoliniego mia 
Io być błyskawk:zne zwycięstwo 
Franc;o. 

O tym już mowy być nie może, 
pr;zyznaje to nawet faszystowska, 
włoska „Sta.mpa" (nie przyznaje 
tylko.„ P, A. T., którego depesze 
hiszpańskie zasł"Jgiwalyby na oso· 
bny artykuł), która pisze, że 

„naskutek gwałtownych kontra­
taków najlepszych od~zi?łów repu 
blikańsldch walki będą prawdo­
podobnie trwały jeszcze d~ago". 

W takich warunkach, powiada 
demokratyczny publicysta Cum­
mings, pa.n Chamberlain nie może 
sobie pozwolić na nowy, wielki 
błąd, ~tóry miałby sensacyjne kon­
sekwencje w gabinecie brytyj­
skim. 
Reasumując to wszystko, mogli 

byśmy - podobnie jak cały szereg 
publicystów angielskich - dojść 
do wniosku, że premier Chamber­
\aiq doradzi Mussoliniemu oziębie 
nie stosunków włosko - niemiec· 
kich (tym bardziej, że współpraca 
z Berlinem nie cieszy się popular­
nością w najszers.zych kolach wło-

ADAM PRóCHNDC. 

skich) i wycofanie się z awanturJ. 
hiszpańskiej. 

Ale ..• jest poważne „ale", flapeł' 
niające pesymizmem.. 

** • 
Pomijając już spraWł jazdy W' 

odwiedziny do dyktatora. który 
może jaź to samo uważać za objaw 
słabości demokracji, istnieją inne 
okoliczności, które mu.sz, wzbu­
dzić nieufność do rzym$kiej wizyty 
Chamberlaina, tym więcej, te ten 
mąż stanu nie cieszył się nigdy iau 
faniem s.fer demokratycznych całe­
go świata. Przede wszystkim więc 
premier nie przyjął ki.lkusetosobo­
wej delegacji prohiszpańskiej, któ­
ra przybyła złożyć mu petycj~ w 
sprawie nie udzielania Praqco 
praw strony wojującej. 

Po wtóre - i to jest najwatnłef­
sze - gubernator Banku AnglU 
Montagu Norman pojechał właśni• 
teraz w goście do Schachta. 

Wprawdzie Schachtowi urodził 
się wnuk „w.!.;;lśnie teraz", Norman 
zaś pojechał na chrzest, ale ..• „wła 
śnic" w tej samej chwili zaszedł ca 
ły szereg wizyt, które dziwnie l 
niepokojąco zbiegły się z oboj~- · 
nym politycznie faktem powiększe­
nia s ię rodziny p. Schachta. 

Otóż po spotkaniu z Normanem, 
Schacht (w środę) pojechał do Hi­
tlera do Berchtesgaden. Zaraz po-' . 
tern do ministra spraw zagranicz-
nych Anglii, p. Halifaxa, zgłosn sif 
niemiecki ambasador w Londynie, 
Dirksen . 

Wszystko to zapewnie było .przy 
padkowe, a jednak Ernest Bevin,. 
jeden z leaderów angielskiego ru­
chu zawodowego, tak się tym prze­
jął, że oświadczył: 

,,Pan Norman może w swoich 
rozmowach niemiecldch gorzej za­
szkodzić demokracji, niż pan Cham 
berlain w rozmowach rzymskich". 

Pan Chamberlain w Rzymie ró­
wnież wiele zdziałać potrafi, zwła­
szcza, że chyba wie coś 1'iecoś o 
wyjeździe i konferencjach p. Nor-
mana. WIKTOR .GROSZ. 
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ka o taiemn1ce prywatne p·sarz. 
Lczv m ina i . cu naleir oglasz ~ć korespondencie wyb1tlirch li e atów l!!l!!l!lmmllli 

Korespondencja literatów stano 
tif niejednokrotnie całe tomy w 
Ich zebranej twórczości, niemniej 
#IWe 1 wartościowe oa samych 

biel Niejednokrotnie w kores.pon. 
llłlCił tej znajdujemy klucz do za­
pddi nurtujących badaczy ich 
,... Tak np. w Polsce nleocenio­
IJlll tródłem do badań bis orycz· '° ~ literukicb je:st korespoodeu­
cll trzech wieszczów. Zarówno 
lltASłŃSKJ jak SLOW A CKJ i 
lllCKIEWICZ wykładali w swych 
IUCh całe systemy filozoficzne. 
lf)rmież korespondencja obcych 
ptor<nv stanowi bardzo cieka wy 
.,.&eriał do poznania ich sposobu 
IPJaoia. Redakcja „Les Nouvelles 
IJttłraires" wpadła na myśl roz. 
p.wua ankiety oomiędzy współ· 

IJISllYmi pisarzami francuskimi, 
zapytując ich, czy korespondencje 

Gwiazdka poety 
Malo komu wiadomo, że istnieje 

r Paryżu nagroda poetycka udzie 
IMa w okresie świąt Bożego Naro­
dJenia - na gwiazdkę Fundator­
q nagrody jest pani George-Day. 
1 ~tórej corocznie zbiera się jury 
pgrody gwiazdkowej. W roku 
ollłrnym nagrodę przyznano zna­
MJllU poecie francuskiemu Jacques 
0)'$sord. Jest on już szóstym !au. 
realem ncgrody gwiazdkowej, któ­
rą poprzednio zdobył m. in. Max 
Jacob. 

uważają za rodzaj literacki. W &n· j mało szanowana. J<orespondencja wał bardzo dużo, zanim uzyal<ał otrzymuje łch zaś okofo czterdzie· r sach pisarz żyje w takiej samotno 

kiecie wypowi#!dzia o się bardzo ciąźy mu. Niejednokrotnie jednał< sposobn-0.ść wypowiadania się w ści <łzienniel Najbardziej intere· i ści odosobnieniu, że koresponden­

wiele osób, należących do kwiatu 1 znajduje się w takim po!o:i:eniu, że książkach. Sam lubi rozczytywać sujące są Usty od nieznajomych cja jest dla niego doskonałym spo 

łi~ratury francuskie;. Oto niektó- musi odpowiadać. Pisarz powinien się w korespondencji Flauberta, ~ - wywiązują się z tego stosunki sobem na przerwanie tej s·amotno· 

~ z tych wyJ>6Wiedzi: ząbezpieczyć sobie samotność, to Jisty Prousta natomiast sprawiaj!} i przyjaźnie; tak nip. w clągu dwu ścł. Nigdy jeszcze nie byto mlędiy 

CO MóWI PAUL CLAUDEL? też koresponduje jaknajmniej. Zre mu przykrość. I dzies1u łat zawarł trzydz eści kil· ludźmi tak mało kontaktów, rozu-

Pauł Claudel pisywał dużo li- sitą pisarz wypowiada się w dz,ie- CO SĄDZI ANDRE MAUROIS ka takich listownych początlmwo m!e się głębokich i poważnych• 

tów w okresie, gdy był ambasa· łach - i to powinno zupelnie wy· Andre .Maurois ma zwyczaj od- 1 przyjaźni. Stałej korespondencji je Osobiście jaloux bardzo lubi kO· 

dorem francuskim. Podtrzymywał stacczyć. Jako mfod:Gieniec, pisy· powiadania na wszystkie listy --- ! dnak nie podtrzymuje z nikim - respondencje innych pisarzy i chęt 

korespondencję z Oidem, Suare- ..,.,..,,. _ ~ _ _ ~ „ „ ,_., __ _ _ """ ,,_ .--.. _ ,.._,,. 
1
1 ożywiona wymiana Ustów jest za- nie ją czyta, na otrzymaną kore&o 

zem, Rłviercm a nawet jainme· _ • ._ ~P ·~---------~-.-w-• leźna od o!wllcznoścl. W sztukę pondencję, nawet od nieznajo-

::i~ ~=j n~:::;=~j:iJo~: _ Chrystus u gan Franco ..;.l~~;~tot~~~~~~zni,~:,w;:~~ją~a=~ :~c!o:!~:iada o ile tylko czas 

jonymi problemami religijnymi .i I;;; 1 I wsi, ·pozbaw:ony był osobistych LIST ODSŁANIA PISZĄCEGO ... -

moralnymi. Na przysłane rękopi- lmntaktów; poza tym dzisiaj pisa- TWIERDZI MAX JACOB 

sy i książki z zasady Claudel nie Wielką wrzawę na zachodzie Europy wzbudziła nieda· j rze mon wypowiadać się na ła· jednym z tych, którzy odpowł&-

odpowiada. Korespondencji za ro- wno wydana książka hiszpańskiego publicysty katolic- mach prasy codziennej, w tych dzieli najzwięźlej, był Max Jacob: 

dzaj literacki nie uważa. kiego Raymunda Ałcołas p. t. „Chrystus u gen. franco". sprawach, które dawniej rozstrzy- listy są dziełami sztuki wypuszczo„ 

KORESPONDENCJI NIE NALEżY Ałcolas zbiera w niej skrzętnie różne dokumenty ilustru- gały .się listownie. nymi na wolność. List jest jak pi. 

OGŁASZAć __:, UW AżA V ALERY jące położenie katolików pod rządami gen. franco, ze· ZDANIE SUPERVIELLe mo, odsiania pisząceg<>;-t><>eci pi-

Valery uważa korespondencję stawiając je krytycznie z enuncjacjami oficjalnymi. Z i;e- Mniej więcej to samo twierdzi szą Usty poetycki~, geniusze
1
g':°ieal 

za rzecz ściśle osobistą, która nie stawienia wynika, że gdyby gen. Franco zwyciężył, to Supervielle. Dzisiaj długie 1 zasa- ne. Otrzymuję duzo ~istów łn ehg n 

powinna być ogiaszana. Nie zna· po1o.ienie katolików hiszpańskich stanie się rozpaczliwe. I dnicze listy otrzymuje się tylko tnych a nawet myśbcłełsklch. Ty,.. 

czy to, by z zamiłowaniem nie czy Zdaniem Raymunda Alcoias, w całej części kraju, zosta- od osób zamleszka~ych zagranicą ~iemnłe! epi~tolo~rafii za rodzaj 

tal publikacji listów innych, już nie jącej pod rządami gen, Franco, położenie katolików jest lub w koloniach. Widocznie mają hterack1 uwazać zadnym sposo-

żyjących pisarzy. Swego czasu pi- . tragiczne. więcej czasu od nas! _ mówi. Epl i bem nie mogę. 

sywal bardzo wiele do Oide'a i Ale co to może obchodzić naszą prasę endecko-oene· 
. stologratia przeżywa dekadencję. •••••••••••••• 

Pierre Louysa, od 1916 roku ko- rowską rzekomo katohcką.„ Pewnego rodzaju korespondencją ' 

respondencja osłabła. Nie ma na 

nią czasu. Jeżeli pisze - to chyba N d t k• A k. j~st wymian~ egzemplarzy ~edyl<a M 'ę~ZJQUOd9Wa 

dlatego, by biedni przyjaciele. po- a gro y poe yc 1e mery I'. ~!~:11:e r;.::~~~::e:~s;~~~\o::.s~ wystcwa kslątek Ctla dzieci 
trzebuj~.cy pien~dzy, mogli sprze 
dawać jego listy I Za życia nigdy j pond~wamem z Ameryką Poludmo W Nowym jorku została otwar 

nie pozwoli na O!!łoszenie SWOJ'eJ· D . • '"' l" ł Os Bl I wą: hst prywatny może tam zo- ' ta M!ędzynarodowa Wystawa ksią 
_ orocznym zwyczaJem, znany I w a u otrzyma „ car umenta l "tać opublilmwany w gazetach i , . d . . d · 1 l5 

Prywatne· koresponde cji · • 'k ki p p · " (10" d 1 ) D s s " I zek dla z1ec1 przy u z1a e 
-4 J n • m1es1ęcm11 poetyc " oetry: r1'le v o . ; . . avage , nie ma na to żadneJ· rady Nawet , A C h Sł 

MAURIAC POTWIERDZA A M · f ·p " ( • I L d d ł I • · panstw: rgentyny, zec o - o-
agazme o l erse cos w ro· z on ynu nagro zony zo.sta , honorarium nie dostanie piszący „ D .. A 1„ F' 1 d" H 

Mauriac mówi to samo: za ży· 
cia nie pozwolę ogłaszać moich li­
stów, ale po śmierci - ostatnia 
wola, zwłaszcza pisarzy, bywa tak 

dzaju naszej „Okolicy Poetów") „Sewll Davie Prize" (100 dol.); I tylko adresat! ' wacJ.'.' an.1.1, n~ 11
'. tn an u, 0

- . 

przyznał z końcem ub. roku sie· Belle Turnbull z Colorado Springs landu'. ltal11, ~1em1ec, _Nor:egi!~ 

dem nagró.d za utwory poetyckie, otrzymała „Monroe Prize" (100 KORESPONDENCJA MA DUżE Pol:k1,. R~m~nb, Szwecji, S waJ 

drukowane w cza'Sopiismach: „He· dol.); H. H. Lewis z l\'Ii...<;&ouri 0 • ZNACZENIE DLA PISARZA - caru 1 W~gter. Zwra~a uwagę 

Jen Haire LeviMon Pri~e" wy· trzymał ,,Lyric Prize" (100 dol) SĄDZI JALOUX brak Francji,, która, jak v.:tadoma 

soko&ei 100 dolarów otnymała oraz Anne Channing z Illinois na• Akademik francuski Edmund ma bogatą literaturę dziec1ęcą. 

laiDonJtnieiuym Pi!auem lmery~i 
Hilda DooJi.ttle z Vevey (Szwaj· grodzona została ,,Midła.nd Ant,. jaloux mówi: w dzisiejszych cza­

caria) H utwór „Two Poeme". hors Prize" (50 dol.). W~yscy 

Willard Mau z Brooklynu., otrzy· laureaci dehiuwwali w poezji w 

mał nagrod~ „Guaranton Prize" ciągu 1938 roku. 
(100 dol.); Dylan Thomae z Płd. „Opowieści niepo oiace11 

iest w dalszrm ciilłU Mark Twain 
owości literackie iedawno miinęła 103..cia rocz.. 

ilf urodzin genialnego humory· „ -Marka Twaina. WyJawni-
n Harpera w New Yorku, któ­

' poaiada wyłączne prawo wyda­
HIJi.a jego dzieł, p<>daje, źe k.siqź 
ti Twaina po dzui dzień najle· 
piej "idą" ~ r}'l ku, a „ To;n Sa­
wyer" i „Huckleberry Finn" zaj· 
IJl!jł dotą.d pierwsze miejsce na 
liłrie ich „best-sellerow" i obie 
jli oawno przekroczyły milion 
tpemplarzy nakładu! Od chwili 
lióerci Twąina, t. j. od r. 1910• 

do chwili obeooej wydawcy wpła• 
cili na rzecz kasy autorskiej pne 
edo 1.250.000 ®larów tantiem 
autorskicb. Sum~ t• nie zawiera 
wysokieh atawek za prawo nakrę· 
cania filmów, osnutych na tle ar• 
cydzieł twainow~kich. Od. r. 1896 
wydawnictwo Ilarpera sprzedało 
6,5 miln. egzemiplarzy, a ogółem 

wydano dotąd w Stanach przeszło 
10 milionów tomów dzieł świetne· 
go pisarza i doskonałego ZlllaWCJl' 
dUJSZy yankesa. 

Nagroda starrch 
Nagroda młody h udzielana 

on rada 
Drocfe wycJane zbioru Joeepha I weJ. Zmiana tematu, tale prw!zl!ll!ała 

Connula pod tytalem „Opowłeścl - Conni.da, te odbllo alo to wyra.fa 
nłepokoJące'f obejmuje ~ nowel o nie na atylu ł atmosferze nowelL ~ 

0 śmierci r.zi:1>ka powiedział do dntej ,ozplętoścl tematów. Dwie no. dwóch pozostaJych nowel „Powrót" 
\·, c :e ,,Karain wspomnienie" I ,,La- jest jednym z najciekawszych u two. 

korespondenta jednego z pism cze- g'W18" ma.ją za tło wyspy l\falaJsldo . rów Conrada zn.równo ze ~l'lędu na 

skich: „To jest absurd! przecież 1 na.wtązują do osobistych prużyć treść Jak ł na formo; Conrad daje tQ 

teraz właściwie byla kolej n.a mnie. autora. PeJną romantyzmu nowelo mLstnowską analizę psychologlc:r.nł) 

Czapek powjnien był przynajmniej p. t. „Ka.raln wspomnienie" możnaby sto8unku wzajemnego dwojga ludzt 
. . . . niemal nazwać kartą z pamiętnika ..- męża f tony. W11zystlde te no-

prz~z 40 !at. z~sil:ic •. świat swymi . Conrada. Tl'zecia nowela egzotycz-1 le można śmiało zallczyć do pereł 
genialnymi wizjami... ! na „Placówka 11ostępu" róini się ZU• nowell8tykl conradowskiej. Tom p. fi. 

· pełnie od dwóch popnednich; Con- „Opowieści niepokojące" wzbo~ 

nauro~a diiennilanka 
rad nazywa ją w przedmowie „wy- zblol'owe wydanie dzieł Conruda, ktć; 
ja.zdem z archl,pelagu l\falajsldego". re ukazują t<ię nakładem ,,Blbllot.ekl 

Był to "wyjazd" do Afryki środko. Polskiej". 

Nieznane listy . helleya 

przez PoJs·ką Ak.rdemię Literatury 
pisarzom poniżej lat trzydziestu 
wywołuje bardzo wiele zastrzeżeń 
ze względu na granicę wieku. We 
Francji istnieje inna nagroda -
stanowiąca wprost antytezę naszej 
nagrody młodych. Jest to Prix 
Petitdidier. Ubiegać się o tę na. 
grodę mogą jedynie pceci, którzy 
przekroczyll czterdzie~ty rok ży­

cia. Podstawą do przyznania na­
grody jest całokształt ich twór­
czości Werackiej. Nagroda wynosi 
15.000 fr. i przyznawana jest co. 
rocznie w miesiącu maju. 

t la pow ~eśdopisarzr 
Prix Theophraste Renaudot jest 

rngrodą, w której jury zasiadają 
samj dziennikarze. Zeszłego roku 

Zachodnia brama świata 
Towarzystwo przyjaciół Biblio· 

te\ Narodowych w Anglii ot.rzy· 
lllło w darze od pułkownika C. 
P.Call'a trzy nieznane d-0tąd listy 
r-r Shelleya. Luty te pi.6ane hy­
IJ' w r. 1820 i 1821 z Pizy do przy­
~la poety niejakiego Medvina 
W Genewie. W jednym z nich pi· 
• Shelley o Byronie, że „je8t 
""'1m i bardziej szc.zę.;.liwym 
Ptett ode mnie" i dodaje, że By­
._ ,,ana lepiej drogę do sławy 

r 
U siebie w celi dopiero usiadł Jó 

ck, objął gl owę rękami i pogrą­
łyt aię w myślach. Więc go nają 
ii bandytę, za jednego z tych, co 
Ile zala111all, za jednego z takich, 
~ broń partyjną, doświadczenie 
llibyte w ciężkich walka.eh t>ojow­
ij, obracali na wlasuy użytek. dla 
własnej korzyści, dla rabowanyrh 
do własnej kieszeni rubli. W;e­
dziat, że takich też było sporo, ze 
ftie każdy dawał radę utrzymać 
Ile w ryzach. że niejednego kus1-
lo, kiedy już nie stało p:irtyjllej 
roboty, a skrzętnie schowany, nu­
dził się brauning, do k~ć•~go przy 
zwyczaiła się ręka. że własną bie 
df usilowali podpierać tym samym 
•posobem, który dawał Partii rod 
~ na prowadzenie walki. Tych tę­
piono. Tęp10no niemiłosiernie. 
Prawdę mówił ów nieznany towa· 
liX,si w celi. Kto schodził na śli-

od niejednego, co zazm.ł jej i U• 

tracił''. O sobie pisze Shelley: 
„Człowiek mego pokroju może 
tylko wtedy być poetą, gdy grozi 
m·u glód i wierzyciel - tylko wte· 
tly może drukować poezję". Je· 
szcze dotąd nic rozstrzygnięto, któ 
re z angielskich muzeów ma otrzy 
mać w depozycie wspomniane 
listy. W przyszłym miesiąoeu. na 
sesji Towarzystwa &prawa ta b~ 
d'2ie definitywnie załatwiona. 

Be1nn d ShBW 
o śn1:erc0 Kcroia Czapka 

n~groda ta uwieńczyła powieścio- Pod powyższym, bardzo traf­

p1s~rza ~::.xence Van der Meer- nym, tytułem ukazała się praca pa 

sch a, ktorego kontrka~dydatem na Bohdana Łyczkowsk'ego, któ­

b~ł tegoroczny laureat tei nagrody I rej treścią jest współczesna Por­

P1erre ~can Lau~a~,. autor n.or- tugalia _ najstarsze imperium 

mandzk;ch opow1e~c1 ,,Le Ma1trc j 1col ·at e ś · t c·eka ten 

Wiadomość o przedwczesnym 
zgonie wyb:tnego p!-sarza czeskie­
go, Karola Czapka wywołała . .,. ko 
łach literackich Londynu wielkie 
wrażenie. Bernard Shaw na wieść 

d L . " . LJ. . 1 8
. 1 

oni ri w1a a. i wy 
u og1s 1 „ i;onie a :en 1eu.

1 

k . . . 
1 1 

.. . . 
,, . . . raJ, mimo wie u ana og11 1 w1ę-

reuse , ktora obe:nie przyniosła ó h' t h p 1 k · 
mu wieniec. Laureat jest poza po- ~ w '.s ~rycznyc z 0 s ą, ni: 
.\'Olaniem p1-sarskim sekretarzem Jest. bliżej znany naszemu spo~e. 
redakcji Paris-Soir" I czensiwu. Z kart „Zachodniej 

" · bramy świata" dowiadujemy się, 

i • 

9) kiej śmierci nie miewali „bandzio· 1 godnością zaszczycony, godno- 'się w izbie na poddaszu, że ktoś 

rzy", choćby nawet nie kończyli ścią zbrojnego bojownika awan· idzie. ł może dlatego czuli się wła 

na wycieraniu ławek w poczekał· I gardy partyjnej, sponiewierać? śnie tutaj bezpieczniej, nit gdzie-

ś ·erci niach ochrany. Tacy ginęli gdzieś Nigdy!... kolwiek indziej. 

po cichu, bez hałasu. Znajdowano że tak myśli policja - to ich 

ich z przestrzeloną głową. albo z rzecz. Njech sobie myśli. Ale towa 

ską drogę „roboty na włas•ną rę- nożem w sercu i wszyscy wiedzieli, rzysze?„. Nie do tego nie można 

kę", załamywał się łatwe i dalej. że stała się sprawiedliwość, oo dopuścić. 

Z takich było najwięcej prowo- oto znalazł się mały duchem, któ- l zrywał się ze stołka, krążył 

ków, z takich starali slę szpicle ry potężnego wroga - carat i nie po celi jak wilk w klatce. Alfonsa, 

tworzyć nowe kadry tropicieli i wolę ~ zamienił na j.akiegoi drob oo z niego zakpił jednym śmignię­

agentów. Nie trzymała ich oo·Niem nego kupczyka, co smal gr:)SZi:! ciem pięści na podłodze rozlo:tyL 

w razie wsypy wiara w świętość przy sobie. Przycichli wszyscy i usuwali rnu 

swojej służby, nie dodawała od- I to on, Józek, „Haczyk" z piął- się z drogi, szepcząc, że „zbójo· 

wagi w więziennej wędrówce aż ki bojowej „Koszowego" miał być waty" się zbiesił. Wreszci~ posta­

pod stryk świadomość piękna o- właśnie „bandziorem", on mial by nowił. Taki WszyE..tko powie, 

fiary z własnego życia z rożonej, być uważany za bandytę, on we· wszystko wyzna. Prawda, że 

przekonanie, że się na coś przy- teran walk, co już ze trzy miesią- wtedy sąd wojenny i śmierć, ale 

daje to życie kończące się a w bu- ce temu święcił cichy jubileusz nie będą mówili, że się „tiaczyk'' 

rze obfite i ta śmierć, pozornie nie dwudziestej piątej akcji bojowej, shańbił, że na bandytę poszedł 

stawna, cicha i okropna, a w rze- on, który mógł sobie bez .samo- I odrazu mu przysz:o · do gtowy, 

czywistości tak bolesną męką :o- chwalstwa przyznać, a co by mu co o tym wszystkim myśli „Ko­

warzyszy otoczona, tak -;zeptem przyznali wszyscy, którzy o nim szowy". Czy przyznać .się ;>O· 

głośna po robotniczych izbach, po wiedzieli, że się nigdy nie zała- zwoli. Czy wie jak jest. Czy do-

fabrycznych warsztatach. Ta mal, że się w najgorszym .1ie u- wód do ręki dosta·I? 

śmierć, którą się po tym wspomina' ląkł i nie zawahał. On, Kiel:i1., *** 
to na par.yjnych zbiórkach i mó· ; miałby rodzicom, miałby siostrze Schody skrzypiały i uginały się. 

wiło piękne słowa o polt.1 walki, swojej, zrobić taką hańbę.„ Miał- jakby cały budynek na sprężynach 

o żołnierzach rewolucji.„ Tak, ta- 1 by robotniczy honor najwyższą był zbudowany. Odrazu wiedzialo 

Właściwie nie !)Ow~tr.i się byli 
tutaj zbierać. Przecit:?ż ieden z nich 
wpadł i nie wiadomo było czy in­
nych nie tropili. Na ten temat wy­
wodził długo „Szmit" · i skoi1czył 
złow.różbnym wnioi;kiP.m! 

- Jak na to poszedł - na wszy 
siko pójdzie. Bandzior a prowok 
- to jedno. Po mojemu trzeba 
dudy w miech i wszystko zmienić. 
A w razie jakiegoś pozoru. że coś 
nie w porządku - wszyscy na 
nielegaln ików muszą iść 

Nie byle jaka to była narada. Po 
raz pierwszy zbierała się zdekom 
pletowana p i ątka, jednego z nich 
brakowało. Po raz pierwszy tJ!I! 

stało na zbiórce wesołego i dziar­
skiego ,,Haczyka". A powód dla 
którego jego właśnie zabrakło na­
pełniał goryrzą pozosłałych. 

- Mnie się tam w1dzi, że za bar 
dzo do serca sobie to bierzecie -
odezwał się, powoli, cedząc słowa, 

na podstawie szczegółowycłJ ob­
serwacyj auto~a, o wszystkiclt 
przejawach życia społecznego i 
kultural.neg-0 Portugal~L ' Licz.nie 
i stara.ninie wykonane ilustracje o­
raz barwność opisów sprawiają, 

że książkę o naukowej raciej tre... 
ści czyta się jak powieść. Praca 
p. Łyczkowskiego ukazała się na· 
kładem ,,Naszej Księgarni". 

flegmatyczny „Ryba". Chłopak 

młcxly, dojadło mu nieszczęście, 

maszynę w garści miał. .. Może mu 

ów majster jeszcze co przygadał. 
U mnie to nie to samo, oo gdyby 
na zwyczajny rozbój poszedJ. Na. 
pieniądze przecie nie poleciał. I 
d1aczego by zaraz miał kogoś sr 
pać. 

- A przysięgę pamiętasz? -
zasyczał z kąita ponury „Koszo­
wy" - „.Ani dla pieniędzy... Anł 

dla siebie.„ Ani dla swoich błi&. 

kich„. Anoi dla zemsty ... Ani dla ża 
dnego innego powodu„. jak się 

raz przysięgę złamie, wierność Pat 
tri sponiewiera - to i wszvstlde 

inne obietnice nic nie warte. jeden 
jest honor roboc1arski. I albo się 

go ma, albo nie ma„. 
Schody pocz~ły skrz:yp~ć. Spoj~ 

rzeli po sobie i bez słowa zakrząt 
nęli s:ę po lzbie. „K-0 zowy", g<>4 
s11odarz rnieszkania, p~unął się 

do wejścia, „Zenon'' lekko i poci• 
chu o~worzył okno. wychodzące 

na dach parterowej przybudówki. 
(D. c. n.). 



Prezydent, który 
złalnal pyc ogactvva 

PREZVDENT 
FRANKLIN ROOSEVELT 

Legenda Roosevelta I 
W swej świetnej pracy o wiet. 

kim Prezydencie wielkiej Republi­
ki pisze Emil Ludwig·): 

„„.Ku końcowi stulecia na ja­
kiejś odległej fermie w Nowym 
Meksyku dziad opowie swym od­
daw.na . straktoryzowanym wnu­
kom, że przed wielu laty, gdy był 
<:hłopcem, w Waszyngtonie rzą­
dził. pewien prezydent: urodził się 
w bogactwie, a walczył z bog11-
czami, był sparaliżowany, a z mle 
czem w ręku uderzał na przeciw­
ników, państwo banków go wy­
dało, a pierwszy złamał pychę 
przedsiębiorców". 

Tak! Przyszłość niechybnie oto­
czy aureolą legendy postać czło­

wieka, który krajowi, znajdujące­
mu się na sl<'raju przepaści, przy­
wrócił wiarę we własne siły, któ­
ry nie wahał się w kraju wybuja­
łego indywidualizmu i ubóstwie­
nia inicjatywy indywidualnej reali 
:rować śmiałą planową koncepcję 
gospodarczo-społeczną. 

Roosevelt nie jest człowiekiem, 
któryby sam wytwarzał koło sie­
bie atmosfer~ wyższości i potęgi, 
któryby odgradzał się nimbem tej 
wyższości i potęgi od społeczeń. 

stwa, któryby swą wewnętrzną 
słabość, brak siły ducha pragnął 
ukryć w zewnętrz.ne pozory siły„. 

Słowem Roosevelt jest - Emil 
Ludwig podkreśla to ustawicz· 
nie - zaprzeczeniem tych cech, 
które zazwyczaj charakteryzują 
tych, co piastują dyktatorską wła­
dzę„. 

Piękne, otwarte spojrzenie Ro­
osevelta jest odpowiednikiem du­
szy sharmor.izowanej, pełnej zwar 
tej mocy wewnętrznej i pogodnej 
równowagi... Roosevelt nie po­
trzebuje stwarzać dokoła siebie po 
zorów siły, otaczać się gwardią 

zaufanych, tłumić głosu krytyki 
fgdyby nawet mógł, nie chciałby 
fego„.), gdyż ma siłę, która mu 
każe walki się nie lękać, przeciw­
nie - kaze mu iść w wir walki 
ze spokojną pewnością siebie i 
wiarą w rzetelność swej „service''. 
swej służby, jaką oddaje społe. 

czeństwu. 

ee i;,,· t'"'!f'e *'ńi:11t ase 

Franklin De-· ano oosevelt •• przviac·e1 I.udu 
' osobistości Prezydenta.„ Widzimy I gię, by wytworŻyć w sobie mę-

50 dorastającego w pogodzie i stwo i silę. „Zupe!nie jak dzisiej­
szczęściu, w d-0statka w ojcow- si faszyści, owe t. zw. „męskie" 

skiej willi nad Hudsonem. W zet- ideały i cno '.y Teodor zapożyczył 
knięciu z biednymi dziećmi budzi u tęgiego wojaka i myśliwego, ja­
się w nim sumienie i poczucie od- kim sam uporczywie chciał. zo­
powiedz:ialności. Za studenckich stać" ... Zresztą Teodor istotnie wy 
czasów (dzieje się to w czasie ks.ztałcil się na dzielnego cz!owie­
wojny burskiej) kwestuje na rzecz ka, co się nie zawsze daje powie­
„brudnych, brodatych Burów", dzieć o dzisiejszych wielbicielach 
nad których bogaci studenci prze- „cnót męskich", którzy są silni 
kładają „wytwornych Anglików". wo.bee słabych .•. 
W swych ambicjach polityczny•ch *,.,* 
ma wrażliwy młodzieniec podnie­
tę: ma w swej rodzinie wuja, Te­
odora Roosevelta, który zasiadał 
na fotelu Prezydenta Unii. 

DWAJ PREZVDENCI -
IMIENNICY 

Tak więc Franklin idzie swą dro I la. Nie był człowiekiem czynu, był 
gą. Zdobywa dla swej Partii od teoretykiem, uczonym, ale mimo 
dziesiątków lat utracony mandat różnic usposobienia panowala mię 
senatora stanu nowojorskiego, je- dzy nimi przyjaźń i harmonia ... 
dnakże nie obywa się bez zatar- Wilson ostrzegał przed wszechpo­
gów z wplywowymi sferami kiero tęgą finansiery, przed tym „despo­
wniczymi Partii, przeciw których tyzmem XX stulecia"; Roosevelt 
opinii następnie forsuje kandydatu uważał się za wykonawcę testa-
rę Wilsona na Prezydenta. menta Wilsona, za tego, który jest 

WILSON A ROOSEVELT powołany, by podporządkować bo 
gactwo kontroli Państwa. 

Wilson był duchowo przeciwień 
stwem swego młod.ego przyjacie- ** * Wielki wysiłek w czasie wojny 

na stanowisku podsekreta.rza sta­
nu marynarki, organizacja zwycię 
stwa, późniejsza po wojnie kam­
pania na rzecz Ligi Narodów, klę­
ska wyborcza na tle powszechne­
go rozczarowania do Europy -
oto bilans prac i zawodów, które 
go nie zdołały wyczerpać, ani znie 
chęcić, a, gdy w 40-ym roku ży­

cia zostanie sparaliżowany do bio 
der, bierze się z chorobą za bary 
i powiada: „I'll beat this thing" -
pokonam to! 

"DUCH, KTóRY STWARZA 
SOBIE CIAŁO" 

Ludwig w toku swej opowieści 
przeprowadza blysko:Iiwe porów­
nania swego bohatera z innymi o­
sobistościami. Roosevelt - młod­
szy to wcielenie zrównoważonej, 
spokojnej siły, której nie zdo!ała 
złamać nawet straszna choroba pa 
ralirJ. Choroba ta stała się dlań 
nowym źród!em siły. Teodor 
Roosevelt był w dzieciństwie sła- ł 
by i chorowity, zespolił całą ener- BIAŁY DOM W WASZYNGTONIE jest to w istocie, jak się wyraził 

Dredzie Roosevelta z dn. 4 stycznia r. b. 

Schmer „duch, który stworzył so­
bie ciało". Roosevelt tryumfuje nad 
chorobą. Odnosi zwycięstwa wy­
borcze, mimo, że był kaleką o ku­
lach. jest dzielnym gubernatorem 
stanu nowojorskiego. Po Hoove­
rze - wielbieielu kapitalistycznej 
„prosperity" obejmuje rządy kra­
jem, który jak legendarny Krezus 
ze szczytu bogactwa widział si~ 
wtrąconym na samo dno upadk"o1. 

Otrzymuje ogromne pełnomoc­

nictwa, przeciw któ~ nie "!~ 
w tym momencie żadnej opozycji, 
zdołał przeprowadzić swe wielkie 
reformy społeczne, swój Nowy 
Ład, przeciw któremu wznosi .si~ 
rychło opozycja ośmielonego JUŻ 
kapitału. 

Na nic jednak zaciekłość wro­
gów. Na nic rosnąca opozycja na· 
wet w łonie Jego Partii, wśród De 
mokratówl Ufny w poparcie mas 
ludowych zwycięża Roosevelt tępy 
upór wielkiego kapitału i sztywny 
formalizm prawników Sądu Naj­
wyższego. Kraj otrzymuje nowe, 
wzorowe u&tawodawstwo spolecz 
ne, a na szturm kryzysu i sabotaż 
kapitalistów odpowiada Prezy­
dent nową serią ·robót publicz­
nych, których - dodajmy - zba­
wienny sk'Jtek daje się obecnie 
spostrzec. Ameryka raz jeszcze po 
konała kryzys wzmożoną aktywno 
ścią gospodarczą_ 

DO CZEGO DĄżV AMERYKA? Orędzie Prezydenta Stanów j rodów, nie znajduje u siebie miej- zabezpieczyć sobie utrzymania ży f Po drugi~, muSimy te o~o~ 
Zjednoczonych do Kongresu (par 

1 

sca dla ideałów Pokoju. Stany Zje cia, bo są nowe sposoby i jest no- tak zorganizować i tak umieścić, 
lamentu) z dn. ~ stycznia wywo dnoczone OdrZucają takie systemy wa szybkość ataku. I aby można zużytkować je oiezwło Stany Zjednoczone - dowodzi 

lało w całym świecie wrażenie I i zachowują swą dav111ą wiarę. ' Nauczyliśmy się, że zanim rozpo czole i szybko powiększyć tak, by Ludwig - dają nam Europejczy-
t • trz b kom przykład godny zastanowie-

ogromne. Dajemy wobec tego Nadchodzi czas, kiedy ludzie mu cznie się jakiekolwiek zaczepne zaspokojenie wszys kich po ~ nia. Na czele kraju staną.I mąt, któ 

dzisiaj tłumaczenie do&lowne tek I szą przygotować się do obrony nie : działan'.e wojskowe, BĘDZIE DLU nie było narażone przez ataki me- ry nie nadużywa władzy, który_ 
stu orędzia; pomijamy tylko u- tylko swych domostw, lecz także Gł OKRES PRZYGOTOWA W- przyjacielskie na nlebezpieczeńst-
stępy koflcowe, dotyczące we- fundamentów wiary i poczucia I CZEJ PROPAGANDY, ROZLUź-1 wo poważnych przerw. perswazją· i humorem „przewodzi 

milczącej rewolucji-" Gdziein-
wnętrzneJ sytuacji gospodarczej ludzkości, na których zbudowano NIANIA WIĘZóW DOBREJ W~- Za kilka dni prześlę Kongresowi dziej_ powiedzmy_ różnym do 

Stanów Zjednoczonych. Red. ich kościoły, ich rządy i samą ich LI, ROZNIECANIA UPRZEDZEN I osobne orędzie z zaleceniami w mo.roslym planistom wydaje si~ 

„Kilkakrotnie już uważałem za cywilizację. . •• • POBUDZANIA DO NIEZGODY. \tych dwóeh zasadni~zych. dzied~i- nie do osiągni-ęcia przebudowa go 

wskazane zwrócić uwagę Kongre- Obr~na reti.gi1, demokracji .i do- l Nauczyliśmy się, że zbożne DE- nac~ obrony przeClw mebezpie- spodarcza bez dyktatury, totaliz­

su na zamęt spraw za granicą i na ~rej w.1ary między naradami, to MOKRACJE śWIATA, które sza- c~e?stwu, .którego prawdopodG- mu, ustaw wyjątkowych. Tam przy 

Potrzebę uporządkowania naszego 1edna i ta sama walka. MUSIMY nują świętość traktatów i kierują b1~nstwa n e wolno . zapoznawać. u-trzymaniu swobód demokra•ycz­

własnego domu wobec sygnałów MIEć WOLĘ OCALENIA ICH się dobrą w'.arą "'Y stosunlmch z Jesli .w tych d~óc~ pierwszych za- nych, powszecłmych wyborów i 
burzy nadciągającej z za mórz. I WS~YSTKICH. . ' innymi narodami, NIE MOGĄ BEZ sadn .czych dz1edz. nach ~aopatrzy dawnej konstytucji przebudowuje 

W ~hwili, gdy ten 76_ty Kongres . Wiemy, co mo~e zdarzyć s!ę NARAżENIA SIĘ NA NIEBEZPIE my s1ę w co nalezy, mus:~1y jesz- się pań~two "w napoly socjalistycz 

rozpoczyna pracę potrzeba dal- n~m w Stan~ch ZJed~oczon.ych,. 1e CZE!'~STWO ZACHOWYW Ać SIĘ cze móc polegać na trzecim czyn- ne ... " 

e strze·en·a' Unikn:ęto woj- śbby nowe ftlozof e s:Iy ob~ęly in- OBOJETNIE WOBEC UPRAWIA- niku, na PODSTAWOWEJ SILE Ale Roosevelt nie jest przecież 
sz gktoóo !_.ł• 'o a . ·c· ca- ne kontynenty i wdarły s·ę do na- NEGOe GDZIEł<OLWIEK MI..-DZY UCZUć OBYWATELSKICH, wie- wrog1e1n kapitalizmu! Roosevelt 
ny, ra gr ...... 1 a g rmę 1em . . . . . . ~ . ś • 
lego świata płomieniami. Coraz je szego. ;"Y, n .e~m1e.1 mz inne na- NARODOWEGO BEZPRAWIA. i rze ~ s:eb'~ samy.eh, dz:elno ci,~ nie działa, co prawda, w myśl u-

d k jaś . jsz . sta'e . NIE rody, NIE MOzEJ\'\Y POZWOLlć N'e moua w"ecznie pozwa!ać - polc•c1e i ot arnośc1, które dają Pan stalonego piana, ale zapoczątko-
na me ym się J ' ze SOBIE NA TO BY OTACZALI 1 ,„ . . . stw 

ZAPEWNIONO POKOJU śWIATO • , bez SKUTECZNEGO PROTESTU, stwu s!ły do zwycię a. wany przez niego Ład w myśl za-

WEGO. I ~~SI ~~Z~~~l~D~1~~~ ~~~ na akty napaści na braterskie ~- I Można zniszczyć silny i zjedno- sad sprawiedliwości społecznej i 
Wszędzie dokoła nas szaleją ŁECZNYCH rody. ak1y, które automatvczn e czony naród, jeśli nie jest przygo- równowagi między interesem spo-

wojny CHOć ICH NIE WYPO- . · • • • k' d . · WSZYSTl<ICH NAS PODJ\UNO- towany do odparc:a nag~ej napaś- lecznym a dobrem jednostki w dal 

WIEDZIANO - militarne i gospo I T~ .tez s~c~ę~liwi~ 1:\s ·a ~I ze WUJĄ. Jest jasne, że muszą iść ci, ale nawet naród należycie u- szym swym rozwoju doprowadzić 
darcze Wszędzie do!mla n~s ros- ?a e1 zac o mej p uty1 wsph ny po drogach pral<tycznych i pokojo zbrojony i p0s;adający dobrą, ści- musi do przebudowy ustroju go-

. . ideał rządów demol<ra cznyc po h · I 
1 

• 1 • j <>że spodarczego od podstaw, z czego 
ną olbrzymie zbrojenia, militarne i · krywa boiratą różnorodno~Ć zaso wyc • ś e WOJS ~ową organiz~c ę, m _ zdaje się - Ludwig nie zdaje 

gospodarcze. Wszędzie dokoła nas bó i 1 dÓw działaif!cych ~ ws"lól- ! Ale o!<0Pczność, że s!u„znie od- po pewnym czasie ponieść klęsk~, sobie sprawy. Tak więc, jeśli po-
wyrasta groźba nowych napaści, ·.· w u zaj~ ny "'osza 0 ~iu mawiamy zbro_inej interwencji nie :eśli go będz'.e os!abiać nieufnO'ść . 
militarnych i gospodarczych. Bu- nie we wpOk ~ m p n w oznacza, że musimy zacł?Owywać we w~asne siły, !e~li BĘDZIE WY· stęp Nowego Łaf,'iu nie zostante 

na rzecz · OJU I · · IEBEZPIECZE · przerwany przez zwycięską reak-
rze nadcłąga1'ące z zewnątrz, go- . •. • s'ę, .l~k gdyby w ogóle nie by'.o STAWIONY NA N ~ 

1 Chcem cz nić zadame na LASO cję wielkokapi:alist)"czną - to dal 
dzą w trzy instytucje nieodzowne ft.,. ., Y u Y. , . em ~ nariaści. STWO PRZESĄI>óW K - . St z· 
dla Amerykan teraz i zawsze. I~- m obronę te.1 pó.kuh, t go ".° Jest wiele n=e wo1'enn rch a prze WYCH, ROZDźWIĘKU POMIĘ- sze jego etapy zmienią any Je-

' . . kolu i tego iden'u przed burzami z . . · DZY KAPITAtFM A PRACĄ __ dnoczone w państwo demokracji 
Pierwszą jest RELIGIA. ReLgia jal~ie1Jmtwiek strony ż„den Arne- cież n.e ~o'ns'own•1ch lecz s11nvch B~J~D"l.El GO,S~?.ODARKI I ' I"'-- socjalistycznej. 

jest źródłem dw~h dalszych: DE- , . . . : • SfJO!Obów PR1'.E'-\ON li NlA R?'.A- _, _. l ' ' • '.„ lk" 
MOKRACfl I Ml..-DZYNARODO- ryk~ntn n. e .zachwie1e się w tym DóW N PAST!'HC~YCH o ZB O NYCH NIER07,WIAZANVCH WE Oczywiście los dalszej wa 1 

• &i: po"' "now•en·u GAONIE· SPO nie spocznie na barkach jednost-
WEJ DOBREJ WIARY. Religia u- 1 , ~ -.'· . - . i ' . R0WYCH UC7,UCIACH NASZE- wrJPTff7,NYCH ZA N 

cząc człowieka stosunku do Bo.,.a I N:e ozna..:za to byna,mn.ej, ze GO NARODU. Con?jmn'el możemv ŁECZNYCH. ki, podejmą ją zorganizowane ma 
. • ,,, ' renubll~<i ameryl<ańs!de zrywr.!ą l • .,,, ., ć 1 ·,. 1 1 1 sy robotników i farmerów. 

daje jednostce poczuc e jeJ włas- 1
', • d . • , 1 ty ocwt'ltt•„mv un1 ra a nego.<O -

1 
Musimy jak jeden mą:7 przeciw •• 

nej godności i uczy ją szanować zw 't~zek zN'naro ami tann ~.chA<On = wiek dz'a'ania lub jakie;kolwiel< stawić się' niebezpt"eczeństwom -- * 
• b' . d • h 1 nen ów. ie znaczy o ze mery b ś . '~ó łvb K'lka dni· temu słowa p ...... yden-

s1e 1e samą, szanu.1ąc rug1c . l k • t j ; ' . ś , _ ezczvnno c1, '" re mog . Y za- irrożacvm światu. JEśLI JAKA~ 1 • „„ 
CZAR ROOSEVELTA DEMOKRACJA praktyka RZĄ- tanie s a ą przec.w reszcie w.a checać naryastn1J<a, pomagać mu INNA FORMA RZADU MOżE WY ta Roo~evelta znów odbiły się tr-

Należą się wydawnictwu „Rój" DóW LUDOWYCH, to umówie- a.M j 
1 

J d bl'k PO- lub go wytwarzać. I TWORZYć JEDNOLITY FRONT wym echem w sercach demokra• 
wyrazy uznania, że udostępniło w • • otnych ludzi z"e będą sza I Y, am e na z repu 1 • C c- tów Europy. 

rue stę w • - NAWIAMY SWA GOTOWOść j Nauczyliśmy się, że gdy próbu- DO ATA <U NA DEMO?<RA J.„ -· R I 
dobrym przekładzie polskiemu czy n.ować prawa i wolności swych bli . DOPOMOżENIA S-PRAWIE POKO jemv uiąć naszą neutralność pra- TO ATAK TEN MUSI SPOTKAĆ Z każdym rokiem ooseve t co 
telnikowi to piękne studium, gó- nich I raz mocniej akcentował zaintereso 
rujące nad wielu innymi pracami z • JU śWIATOWEGO. Podtrzymuje- wodawczo. wówczas nasze USTA SH;: Z ODPOREM ZJEDNOCZO- wanie Stanów Zjedn. dla spraw 

Ludwiga. • MIĘDZ~ARODOWA DO.SRA; my naszą historyczną ofertę, że WY O NEUTRA~NOśCI ~og.ą NEJ. DEM?KRACJ! .• T~ka demo- światowych i stwierdza w ten 

Autor sam zaznacza, że mając WIARA, siostrzyca dem?kracj1, - I pragniem.y naradzać się z wszyst- d~iałać nierówno t nłesryraw1edh- , krac.ia moze i musi 1stn1eć w Sta- spo&ób, że nie zaparł si~ itieałów 
możliwość poprzestawania z Ro- wyrasta z chęci cywłhzowanych . kimi innymi narodami świata nad wie - ba, MOGĄ UDZIELAć PO- nac~ Z,lednoczonych. Dy!rlatura swego wielkiego przyjaciela 

osevel~em, obserwowania jego I narodó~, ..aby sza~ować p~awa • i I tym, aby skończyły się wśród nich MOCY NAPASTNIJ<OWI, A OD- moze rozoOrzttdzać pełną siłą SKO Wilsona. Stany Zjednoczone wy­

sposobu pracy uległ jego uro. wolności innych narodów i ludzi. naoaści abv ustał wyścig zbrojeń MA.WlAć JEJ OFIERZE NAPAś- . SZAROWANE.GO narodu, ale ]e- szły ze swej izolacji. Ich potęga 

kowi. ' W nowoczesnej cywilizacji re-
1 
i a'by odżył · handel. j CI. Instynkt samozachOwawczv po ctnolitą siłę DEMOI<'lATYCZNF.. zaważy na losach przyszłych roz-

Nie · odbiło się to bynaimniej ligia, demokracja i międz!na~odo- j Ale świat stał się tak ma!y, a wln'en nPs ostrzec, że NIE NAl.E- G() narodu wytworzyć można grywek. 

uj.emnie na dz;ele Ludwiga. I dla- wa dobra wiara wzajem.me s;ę ~- narzędzia na~ści sa tak szybk:e, żY POZWOLić, AŻEBY SIĘ TO., wówczas tylko, !"dY lud wychowa S'.any Zjednoczone znalazły 

czego w czasach gdy miliony m- zupelniafą i podtrzymują. Gdz.e że żaden naród nie może żywić POWTó!łZYŁO. j ny no voc'."esnymi sl)O'S()bami wi~. wreszcie wspólny język z rep';.l·bfi­

dzi klękaja w pyle i prochu przed zaatakowano wolność i religię, - 1 bezp:eczn·e woli po!wju, d~póki ' Wśród n-Owoczesnych wart!nków co s'ę dzieje i do't~d on sam i"zie, kami łacińsko • amerykańskimi. 
wyimc:ig-innwan"mi wielkościami. tam atakujący wyszli z Obozów - ja!<ikolwiel< inny pot~.tny naród od polityl<a, którąbyśmy wszyscy po- ' i gdy ma przeświadczenie, że z Pó 'kula zachodnia znajduje się 

nie złożyć hołdu istotnej zaslu. przeciwnych demokracji. mawia za?atwlen'a swych żalów plerall, a któraby zm·erza'a dO mpfer'i>lnynh zdnbvczv ludzkiej pod znakiem, solidarności amery-

dze? Tam, gdzie zwalono demokra- przv sfoJe narzd. Bo póki jakil<Ol- wystarczali>cej obrony, dzieli się ri;odności otrzvir.uje tyle, ile ma kańskicj?, solidarności nie wymle-

OD LAT CH" .'lP,"".CYCH.. cję. tam n'e ma wolności wiary, wie'< Rz~d, jeżrc się narzędz·ami na trzy sk'adniki. nrawo otrzymrić". rzoncj przeciw interesom pozosta-

- NA SZCZYTY WŁADZY a gdzie zn'l<'y reli'.!,ia I demoki:acja wojny, upiera s:ę przy polityce Po pierwsze-musimy mieć siły , Resztę orędzia prezydent Roose- :ej ludności globu, lecz mającej 

Ludwig na!ożyl na siebie obo.- tam DOBRA WIARA I ROZSĄDEK przemocy, jedyn'e zbro§enia wojen zbrolne i umocnienia obronne dość velt poświęci! omówieniu koniecz- s'użyć ideałom cyw;Jizac~i ludzki~j 

wiązek rzucenia zarysu dziejów W SPRAWACH MIĘDZYNARO- ne zapewn"ają bezp'.eczeństwo. po~żne, ażeby Odeprzeć falól<OI- nych reform gospodarki wewnętrz a po!oż~ć tamę z.ale~ow1 barbaru. 

I DOWYCH USTĄPIŁY MIEJSCA I Nauczyliśmy się, iak wielkie są wiek nagły atak na pozycje stra- nej Stanów Zjednoczonych, koń- W teJ przemsame przodował 

•) Emll Ludwig. Franklin Delano NIEPOHAMOWANYM AMBI- Odteg?ośc;, z których można atako te"ticzne i ośrodki wytwórczości, cząc zapewnieniem, że naród a- Wielki Prezydent, tak niepodobny 

Roosevelt, st;iaium o szczęściu i wła CJOM I BRUTALNEJ SILE. Sy- wać; inaczej to wygl<;da dz!ś, niż których działalność winna być za- merykaisski nigdy nie zapłaci ko-1 do innych „opatrznościowych" 

~d~~~:w~6f.~3~rz;f0~;f~t1~ stem, który odrzuca religię. demo- przed dwudziestu taty, Nauczyliś- bezpieczona w 1ntere"ie oporu i o- sztów dyktatury w postaci utraty mężów. 
komski. " ' krację i dobrą wiarę wśród na- my się, że zbrojeniami nie można, statecznego zwycięstwa. błogosławionych praw wolności. L BUKOWSiil. 
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Zgromadzenie Robatn·cze 
na temat: 

11) Sytuacja polityczna, 
2) Dlaczego i przez Kogo wniesione zostały ,.pro~esty'' wyborcze. 

Przemawiać będą: tfow. Artur Szewczyk, Józef Potkański ~ Hanr!łk \ achowicz. 
•----~--•• Bilety weiłcia rtalJ) •ac można w iiłzielnic:ach PP5 i w zw,ąz .. ach "awochiwpc:h. •• ·w •MM 

Pod ostrrm katem - Kłamstwa endeckiego pisemka · Jak Żydzi· winni emigrować? 
w Jednym z ostatnich numerów' którzy wykazują swoją tojalnOść napietnowane przez robotnik6w I-my Landau i Weile 

,,Kuriera Łódikiego" znajduje.my wobec Państwa, ogłaszając się w 
artykuł p. t.: ,,Radykalne zm.niejsze I „Kurierze" i ,,Echu11, LIST OTWARTY 1 nia w najbliższym numerze nastę- firmy Landau i Weile wyprosili 
nte liczby żydów w Polsce". Czy-1 · Ci, co n:e ogłaszają się w tych DO REDAKCJI pującego sprostowania: przedstawiciela Związku, Goliń-
tamy m. in.: pismach, to czynnik destrukcyjny, I) Nieprawdą jest, że strajk za- skiego, z terenu fabryki; · prawdą 

11
Program OZN. w sprawie ży- . szl<odliwy, który należy jaknajszyb „ORĘDOWNIKA". kończył się podpisaniem nowej u- jest, że administracja firmy nie 

dowsk:ej jest jasny; rad.rkałne I ciej z Poiski usunąć! W · związku z artykuł~ni, zamie- mowy; natomiast prawdą jest, że chc'.ąła konferować z delegatami 
1111niejszenie liczby żydów w Pot- j W ten to łntwy i Słuszny sposób szczonym w piśmie „Orędownik" dotychczas nie było w przemyśle robotników i przedsta·wic:elem 
ICł. Konsekwencją tego musi być „Kurier Łódzki" dOkonat podziału Nr. 1 z dnia 1 stycznia 1939 roku, filcowym żadnej umowy i przemy- Golińskim, wobec czego sprawa 
Zdecydowane dążenie do spotsz- j żydów na dwie kategorie ... Pomysl pod tytułem: „Jak klasowcy obro- słowcy stosowali płace wed:ug swe została skierowana do lffspekcji 
Clenia naszego handlu, przemysłu i ten win:en tylko zostać je~cze za- nili robotników fabryki filcu?" - 1 go uznania; podpisana umowa Pracy. 
I rz. emios:a oraz wyeliminowanie 

1

. akceptowany przez wiauze. my, niżej podp:s;:;ni robotnicy Lan- '. zb:orowa przez Związek klasowy I W imię prawdy podpisujemy O PARASOLU Clf.AMBERLAl!IA 
ą!Ywów żydowskich z polskiego dau i Weile, iądamy zamieszcze- jest pierwszą umową w tym prze- powyższe sprostowanie. Do Berchtesgaden, czy do Rzymu, 
uC:a p01itycznego, kulturalnego i . . ~~~ . .!'.Ht.:'./Y',._.,....,~ą~ l myśle, która reguluje warunki pra- Następuje 71 podpisów robotni· Bez parasola - ani rusz ... 
tpolecznego". I z 1': • h lk b . , cy i płacy we wszystkich fabry- ków. Czuje dziadyga, że nad głową 

„Kurier Lódzki", jak to nie raz co~z1ennrc wa ro otn1iow kach filcowych. Łódź, dn. 3 stycznia 1939 r. Zbiera się wielka burza już •.. 
!Ili &twierdziliśmy, bardzo nie lubi 1 _.„ · .,..w ... re· „ ............. „ ""*' ""' ce1ł; *"'"' · · .,„, · ·• .............. ..- 2) Nieprawdą jest również, że T AD. 
jyd6w. Po wyborach do Rady ROBOTNICY OKUPUJĄ FABRY· ją ustalić s:awki jednostkowe dla Związek klasowy z przeciętnych 
ciejskiej w Lodzi detektywi z te- KĘ ZEELIOERA. spornych gatunków produkcji. j dotychczasowych plac jeszcze coś 
p organu odkryli, że w Okręgu I Trwający od dłuższego czasu 0 STAWKI 1 ZAPŁATĘ . ZA nie c?~ opuścił, przez co. robotnicy 

-
O 8- godzinny dzień pra«J 11 listę PPS. i Kl. Zw. Zaw. padła 1 zatarg na tle uzgodnienia nazwisk POSTOJE. I stra~1h po 5 g~. na ~odz1.nę; p~aw-

Jl'WDa ilość żydowskich głosów, i 110 robotników, którzy muszą być . . dą jest natomiast, ze niema zad- ·1 I -: ł · 
bll'dzo nam to wytykali. zwolnieni z pracy ze względu na w fabry~e firmy Tei:ipeth_oi J nego robotnika, który by miał obec \V . SZPI i me Wie 
Iłowem - antysemici najczyst-1 zmianę świadectwa przemysłowe- W130arpszoawsstakł1, prtzyr uRI. bK1łtl~sk1ego nie mniej, niż dotychczas, gdyż z Długotrwałe rokowania o wpiro· władz centralnych rządowych w 
J I J Ób At Ć do us c a·:icego t !ko 125 ro w za a g. 0 0 mcy wy umowy zawarteJ· wynika, że robot- . . • or:n owe pr y. e, przyzna go P z z h Y ' . • - stąpili z żądaniem uregulowania • i d 5-

3
0% d i 1 wadzenie powszechnego ohow1ąz· W ars.za wie, w dniu dzisiejszym 

lrilba, nie dążą oni do tego ażeby botników do pracy, przeobraził się k I nicy otrzyma! 0 0 po wy • 1· ku 8 goclz'nnego dnia pracy dla związek pracowników inst. użyte-
-n,,...c. z Polski wszystkidh ży- on. eadaJ· w strajk okupacyjny. stawe jednostkowych plac 1 do- ki płac - ·k

1
• • 1 h d h - "''" ~ p!aty różnicy, tudzież zapłaty za . . . 'praco':m ow szp1ta nrc ot.yc. • cmo&ci pubJi.czuej ma podjąć po· 

jw, Chcieliby tylko zmniejszyć Strajk powstał obecnie na tle postoje, jakie wynikły z winy fir- 3). Nieprawdą .Je.st, że ro~otmcy c_a8 me ~oS>tały ~akonczone 1 Je· nowne rokowan:a z przedstawi 
lali Uczbę. Tu jednak wyrasta za-1 u~l!owanla firmy pozbycia się de- my. • . są mezadowolen1 1 oburzeni z za- szcze w kilku szpitalach czas pra· cielami sZ1pitali w kierunku polu •. 
fldnienie. Jakłch żydów usunąć, legatów, którzy. w z~kladach tych Powiadomiony 0 zatargu Jnspe warcla umowy zbiorowej w prze- cy dziennej jest dłuższy. bownego załatwienia tej &prawy. 
J ~y mają zostać w Polsce? pracują powyżej 10-ciu lat. ktor Pracy XIV obwodu inż. fe- myśle filcowym; prawdą jest, że Niezależnie od akcji podjętej u 

Gdyby o to spytać par.ów z „Ku N~razie nie z?slał wyzn~_czony ferman, zwo~at obustron;ą konfe· r?bot~icy jednogłośnie. p~ed pod-: 
&ri", odparliby chyba, że pozo- ternun następne) konferenc]!. rencję na 13 b. m. p15an1em umowy, przyjęli warunki 
tt&ć winien taki naprzykład p. ZATARG U KINDERMANA. umowy zbiorowej, postanowili 
Naum EJtlngon. Dła~zego? Dtate- w zakładach przemysłowych W FABRYCE J. SMARZYlilSKI wszyscy masowo wstąpić do 

KaH[ja w ~~rawie „łó~l~i~i ~or1onowef' 
p, te daje ogtoszen·a kochanemu firmy Kinderman przy ut. Łąko- przy ul. Senatorskiej 35, w związ- Związku kl(lsowego. W dniu wczorajszym obrońca 
,,Kurierkowi". w. numerze nowo- wej 23, ponownie powstał zątarg ku z zapowiedzianym całkowitym 4) Nieprawdą jest, że robotnicy osławionej morderczyni własnej 
rocznym tego czcigodnego 01"ganu tym razem na oddziale tkalni, zamknięciem fabryki, robotnicy 
by!o duże i dobrze płatne oglosze- gdzie robotnicy wystąpili 0 wyró- wystąpiii z żądaniem, aby firma 
ole zakładów p. Ęjtlngona. wnanle stawek jednostkowych, zobowiązaia się, iż po przerwie 

Zdaniem panów z ,,Kuriera" na- które z racji b'ędnego interpreto- przyjmie starych robotników do 
ltiy ~stawić p. Matklewicza, wania ich przez administrację zo- pracy. -
Relchera, Lubicza, Fałka, Nadia, staly obniżone. Wobec odmowy powstał zatarg, 
Rilndszfojna, Hełlera, Henrykow- W związku z tym przedstawi- likwidacją którego zająl się Inspe­
*:ego, .Tondowską i wielu innych ciele zw. zaw. podjęli interwen- ktor Pracy XIV ol:Jwodu, zwolując 

"ft ó a·g ·w be gó CJ·ę i w porozumienia z firmą ma· konferencję na 13 b. m. -u w, ..• ew J o ,„. r w -
OSTRY ZATARG NA TLE 

REDUKCJI. 

Wzroslr kosztr utrzr·msn:a 
w grudniu r. ub. 

gdy natom!ast zniżka ce'l masła, 
mr.ki pszepnej i wołowiny, przy 
utrzymaniu dalszych cen wyrówna 
ła do pewnego stopnia zwyżkę ko· 
sztów utrzymania 

córki, ,,łódzkiej Gorgonowej", Ma· 
rii Zajdel, adw. Zalewski, wniósł 
do Sądu Najwyższego skargę ka­
sacyjną na wyrok Są.du Apelacyj­
nego w Warszawie, skazujący Zaj· 
dlową za zabójstwo swej córki Zo~ 
fii na dożywotne więzienie. 

Obrona, jak wiadomo, stara się 
udowodnić, iż Zajdlowi działała 
w stanie, który wyklucza pełnię 
świadomości i odpowiedzialności 
karnej i w tym kierunku idzie w 
dalszym ciągu akcja obrony. 

Sprawa podwriki PIIc 
dla pracowników przedsi~biorstw 

W fabryce wyrobów wełnianych 
firmy S. Babad, przy ul. Wólczań­
skiej 239 powstai ostry zatarg na 
tle redukcji kilka robotników z o­
gólnej liczby 300. 

W dniu wczorajszym w Urzę· 
dzie Wojewódzikim odbyło się po­
siedzenie komisji do badania ko­
!lztów utrzymania. Komisja po 
zbadaniu przedstawionego mate­
ridu statystycmcgo ustaliła, że 
koszty dziennego utrzymania ro­
dziny pracowniczej z 4-ch osób w 
gcudniu ub. r. wyniosły zł. 4,82,59 
i w porównaniu z lis:topa·dem ub. 
roku były o 0,74 proc. wyższe. 

W1~uuony tłum [~[iał llinnowat 
miejskich 

Pozos:ali robotnicy sprzeciwili 
się zarządzeniom firmy, proponu­ Na wzrost kosztów utrzymania 

wpłynęło podrożenie girochu, zie 
mniaków, kiełbasy, jaj, słoniny, 

Szolera i pasażeró\V aola 
wne różnice zdąń w kwestj:ii sta­
ttltu. 

jąc podział pracy. 
O powyższym został powiadcr-­

miony Zw. Klasowy, który w dniu 
dzisiejs11yrn przeprowadzi na te-

Dnia 16 paźd·:dernika 1938 r. 
szosą z Łodzi w kierunku Piotr-Trwająca od szeregu miesięcy 

lkoja o przyznanie pracownikom 
pnedsiębiorstw miejsk~ch 5 proc. 
podwyiki płac, dotychczas nii: zo• 
;tała załatwiona przez Zar2ląd 
lliejski, jak również sprawa ubez­
pieczenia pracowników mieJ­
skich wogóle we własnym zakre· 
tle przez Zarząd Miejski, gdyż w 
tej O!tatniej sprawie panują pe· 

W sprawie tej obecnie dalsze 
rokowania zawieszono, albo· 
w:em związki widzą, iż tymczaso• 
wy Zarząd Miej~ki dąży do odro• 
czenia tej !prawy i przekazania 
jej Radzie Miejoldej, pocl10d.zą~ej 
z wyhol'ÓW. 

renie fabryki rokowania. • 

DELEOACJA SĘZONOWCóW ·o godz. 8.30 rano rozTJoc":;Jtna s1e 
WYJEżDżA DO WARSZAWY. ,,. 0 

Jak się dowiadujemy, ju_tro, t. j. nauka w szkołach sredn1cb 
w piątek, dnia 13 stycznia r, b. „ 
wyjeżdża do War~z~wy _delega~Ja 0 8 Zi$ \V !Zkil8Ch D0WSZeC41ftJdJ 
sezonowców do Mm1s:enum Opie­
ki Społecznej, gdzie zabiegać bę­
dzie o przyznanie na rok bieżący 
dodatkowych kredytów na roboty 
sezonowe, celem rozpoc-zęcia sz~ 
rcgu inwestycji na szerszą skalę. 

Dtwlękowe 
kino PRZEDWIOŚNIE 

żeroms~dego 74176, tel. 121>-88 
Dojazd tram. 5, 6, O l 8 do rogu Kopernika 1 zeromsktego 

Jak to podawaliśmy badana jest 
kwestia unormowania ruchu tram­
wajowego w godzinach ranny·ch, 
stcz~gólnie zaś odciążenia tego 
ruchu, przez opóźnienie roz.poczy 

Wl„„ ...... „ ........... „l&„„WI:„~„„„„„ .... „ ...... „ .... ...._ 

A
. W E l Chciał zainkasować czek w P.K.O. 

a lraflł io aresztu 

DZl8 S.tLAOIEROW A KOMEDIA 

PA\VEt • G 
oparta na motywach bajki Alel,sandra Hr, Fredry 

\V roląch głównych: 
H, OROSSóWNA, E. BODO, A. DYMSZA i J. ORWID 
~-----_...-.......,._~ -
Ceny ro1ej~e l m. 1,0!), U m. IW gr., lll m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 
7o gr. z prawem zojmowania dowol:i.:;ch miejsc. W niedziele 1 święta 
nlev.af:ne. - Pecz. przcdst. w dni powsz. o godz. 5 w soboty, niedzie. 
te I święta o godz. 12. 

Pinkus l<lajnman w dniu 23 pa­
ździernika 1 {,38 f. na ulicy znalazł 
czek na 100 zł. na PKO i udał się, 
wobec tego, by go zrealizować. 
Tymczasem spotkał go zawód, al­
bowiem Leon Bądziak z Ozorko-

1 wa, który czek zgubił, uczynił już 

zastrzeżenie, i gdy Klajnman zja­
wił się, by czek zreahzować, za. 
trzymano go. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 
skazał Klajnmam~ na 2 mi~siące 
aresztu, 

li.no Tvlkr 5 clni od dz.i.i. do sobo_t~:- 14 styczn!a r. h; P??wójny ~ro.gram: • Warszawska Cytadela 
l) Dramat młodz1ezy pohkieJ, walcząc •J o wolnosc w ro E}T'k1m zaborze P· t •• 

ZACHĘT 
LóD1;, Zgierska 26 

' W rolaeh głównych: MARIA SAZARINA, WERNER HINZ i WIKTORIA BALLASKO 

2) Drnmut sensacyjno egzotyczny p. t.: Zrt:11K 
Piękno wsc·hodn, miło· ć, sensacja, bum or i napięcie. W i:oli głównej RAt"ION NOV ARRO. 

~a.lę-pny program od niedzieli 15 b. m. „D RU GA MŁODO Ś ć"; 

na;1ia nauki w szkołach średnich. 
Kuratorium Szkolne załatwiło 
sprawę tę w ten sposób, że zarzą­
dzeniem specjalnym ustaliło, iż 
nauk.;1 w szkołach €.rednich rozpo­
CZ) uać się będzie o god·z. 8.30. 
PoLWt·li to na późniejszy przejazd 
młoązieźy 1 2mniejs·zy nasilenie 
ru ~hu tramwajowego w porze, gdy 
do pracy zdftżają urzędnicy. pra­
cownicy i w:elu rohotn!k1)w roz 
pcrzynają•cych pracę o g.>Jr., 8-ej 
r,1no 

Impekl.orat Szkolny ru. Łodzi 
,:· ~prawii: łt'J dodatkowo w;;.:.•uia, 
Żl'l za.-:·1 c.zen.'.e kuratoriu111 f · kol 
n·i~„ r n ll < cz-ynaniu ::11 ·;:i o 
g c Jl,-;;ą c.,brjm j e w_i:ą~.m1e~rlo 
ły fr«•lr1i1 ogólnokształq :e; i•lf.a 
i szkoły powszechne"' pryw :1 tnc 
(czynne), prowadz.one przy tych 
zakłaitach średn;c11. Nat::un asl w 
szkołach publicznych powszech­
nych nauka w dals.zym ciągu 1·oz· 
po·czynać się będzie jak rlnhrrh­

cza.s o godz. 8 rano. 

kowa jechało auto prowadzonr 
przez szofera Domagałę. W samo· 
chodzie jechali małż. Stefan i Eu· 
genia Michalscy. 

Gdy auto przejeżdz:iło przez 
Rzgów, samochód zresztą w du. 
że: m:erze z winy samego woźpj. 
cy najechał na wóz Ignacego Sal· 
skiego, który zogtał rowity. Na 
miejscu wypadku zebrał s.ię tłum 
miesizkańców Rzgowa, którzy pr7.y 
urali groźną postawę nfo tylko 
wobec szofera, ale i pasażerów, a· 
gresywniejsi nawoływali efo samo­
sąd'ł! i zabicie wszystkich jadą­
cyrh, których też poczęli bić, przy 
czym poturbowali Domagałę i O• 

boje Michalski·ch. 

Interwencja poliocji położyła 
kres tym awanturom, a w wyniku 
dochodzenia pociągnięto do od· 
pow!edzialności karnej 22-letniego 
Jana J akuhczyka, 24-letniego Sta• 
nisława Czernka, 28letuego Fe· 
lik.sa Stas'.ka, 28 letniego Kazlmic 
rza Strzałkowskitgo, 25 letniego 
[gnacego Salsk:ego i 25 letn:eµ;o 
Stefana Krajew1;k:ego. WszySi:y za 
3iedli w dniu wczo•raj9.zym na ła· 
wie oskarźony~h w Si·dl!lie Okr. w 
Łodzi, Sąd po narado-de skazał Ja· 
na Jakubczyka na 3 mies. aresztą. 
z zawieszen!em wykonania karj·, 
Stanisława Czed'n'.ka na 3 mies, 
aresztu, a pozostałych uniewinnił, 
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ZAMACH SAMOBóJCZY 

BEZROBOTNEJ. 

na zostąła w stanie. osłabionym na 

miejscu. 
Młodzieniec strzelił do prześlaliującej go kobiety 

W korytarzu domu przy ul. Sien 

kiewicza 52 usiłowała pozbawić się 

życia przez zażycie większej dozy 

kwasu solnego 18 I. Helena świte!-t, 

pracownica domowa, bez stałego 

miejsca zamieszkania i bez pracy. 

Desperatce udzielił pomocy we­

zwany lekarz pogotowia i przewiózł 

w stanie ciężkim do szpitala ubez­

pieczalni. Powodem zamachu była 

nędza. 

;)JONTER SPADL z DACHU. Na ul. Zawadzkiej 29, robotnik 

Na posesji fabrycznej przy_ ul. 20-Ietni ~ze~ła~. Chodała, z~m. 
Andrzeja 62 w czasie pracy spadł z przy ul. Odansk1ei. 75., :-VYS!rza .em 

dachu 1 piętrowego budynku pomoc ~ rewolwe:u zranił c1ę;ko w szy­

nik monte:-a 17-letni Edmund Pie.

1 

Ję 24-Ieinią Annę Bieganowską 
trakiewicz, zam. przy ul. Nowo- za- (Zamenhofa 13), którą odwiezio­

rzewskiej :.t i wskutek upadku od- no do szpitala w stanie oslabio­

niósł obrażenia czaszki i złamanie , nym. 
nogi. Powodem tej tragedii, jak osta-

Rannego opatrzyło pogotowie tecznie ustalono, bY:o to, że Bie-

przewiozło do szpitala. ganowska µpatrzyła sobie Choda­
łę na męża, prześladowała go swą 

miłością i w krytycznym momencie 12-LETNI CHŁOPIEC- ZBIEGL 

Z DOMU. 
Urząd śledczy w Lodzi został 

zainscenizowała spotkanie z narze 

czoną Chodaly, Władyslawą R., 
zamieszkałą przy ul. Zawadziej 

Nr. 29, pragnąc wymusić od mlo­

dzieńca wobec narzeczonej wyrze· 

cz en ie się dalszego z nią kon tak­

tu. 
Chodała wzburzony zareagował 

w ten sposób, że strzeli! do B:ega­

nowskicj. Sprawca strzelania zo­

stał przekazany do dyspozycji 

w :act z S<) dnwych. 
WYPADEI\: SAMOCHODOWY. 

Na ul. Rzgowskiej został najecha 

ny przez samochód w czasie prze . 

chodzenia przez jezdnię 53-letni Zy­

sman Boruchowicz, zam. przy i.Jl. 

Sieradzkiej 3. Boruchowicz odniósł 
;:i:or;~ :::!:m:~~~·

0

z:re;; :ed: : 0·1abeł by lep·1e1· QS#ldZ.lł ta spr:::.wor' 
mu ojcowskiego i dotychczas nie po '' · 'ł !fai U 't. 

obrażenia ogólne całego ciała. Ran . wrócił 12 letni Jerzy Martyniak, 

nego opatrzył wezwany lekarz po- zam. w Lodzi przy ul. Wólczań-

gotowia. skiej 14.5. 
za obraze sądu 2 mies. aresztu 

ROZPRAWA NOżOWA. Wzrost średni, szczupły, blondy1l, Przed Sądem Grodzkim w Łodzi ną i wczoraj Maciołek stanął przed 

Na ul. Pabianickiej został przez włosy strzyżone, twarz pociągła, odpowiadał w dniu wczorajszym Sądem Grodzkim w Łodzi. Sąd, 

nieZI1anych sprawców napadnięty ;. oczy piwne, nos garbaty, uczy od- Antoni Mac:ołek, zam. w Rudzie 'po rozpoznaniu sprawy, skazał 
pokłuty nożami 25-letni Feliks Kra- stające. Pab. przy ul. Rżewskiego 22. Antoniego Mac;ołka na 2 mies. a-

jewski, zam. przy ul. Obywatel- Wszelkie wiadomości o zbiegłym Maciołek zamieszkiwał wspólnie resztu. 

skiej 26. Krajewski odniósł kilka należy kierować do najbliższej je- z Ołejniczakową od 7 lat; z poży-
ran kłutych rąk i głowy. Rannego dnostki policyjnej. cia tego przyszło na świat dziecko, 

, 

Nr. 12 

Strzelanina na ul. Dworskiej 
Przy zbiegu ulic Dworskiej i 

Młynarskiej patrol wywiadowców 

policji natknął się na dwóch po­

dejrzanych osobników, niosących 

w workach rzeczy, pochodzące 7-

kradzieży. Gdy na wezwanie wy­

wiadowcy. jeden z osobników, któ 

rym okazał s:ę 19-letni Roman Mły 

narski (Zawiszy 38) rzucił worek 

i, zrzuciwzy palto, sięgnął do kie­

szeni, w której miał otwarty nóż; 

wywiadowca sądząc, że zamierza 

dobyć broni, strzelił dwukrotnie, 

raniąc Młynarskiego w pośladki. 

Rannego odwiezionoo do szpHala. 

Policja zarządziła pościg za dru 

Id 

Dyżury ~ptek 
NOCNE DYżURY APTEK. 

gim przestępcą, który zbiegł j jak 

dotychczas, nic zdołano go odsz~t­
kać. Również nie ustalono naraz1e 

z jakiej kradzieży pochodzą rze­

czy, odebrane od zatrzymane~o 
Młynarskiego. D a lsze dochodze111e 

trwa: 

Radio łódzkie 
Czwart.ek, dnia 12 stycznia 1939 r. 

Godz. 5.35 Muzyka pora1ma (pły. 
ty). 6.35 GimnasLyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7.GO Dzienik poranny. '7.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja d~a 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 AudycJa. 
dla szkół: „Po kolędzie" - poraneit 
muzyczny dla szkół powszechnych. 
11.25 Orkiestra Alfreda C~poll ·ego 
(płyty z Warszawy J. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 
14.00 Ulubione pieśniarld i pieśnia­
rze (płyty). J4.50 LódZkie wiado­
mości giełdowe i odczytanie progra­

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: mu. 15.00 Rozmowę technika z mło­
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. dzieżą przepruwadzi Wacław Fren­
Rychter i B. Łoboda, 11 listopada kiel. 15.15 Kłopoty i rady: Drugi list 
86, M. Zundlcwicz, Piotrkowska 25, z Poznania. 15.30 Muzyka obiadowa 
S. Bojarski i W. Sch:i-tz, Przejaz_d j w wykonaniu orkiestry. salonowej. 
19, Cz. Rytel, Kopermka 26, M. L1- 16.00 Dziennilt nopołuc:lniowy. 16.05 
piec, f'.iotrkowska 193, A. Kowalski Wiadomości gosi>octarcze. 16.20 W 
1 S-ka Rzgowska 147. sklepie detalicznym - pogadanka 

::~rzył wezwany lekarz pogoto- KŁUSOWNICY ZASTRZE~. ~~a~~~~ ~~l~s!aoz::;~~:ięci00~l~~ Nowy zatarg \V Czorłk. owie 
WRZĄTEK BRONIĄ KOBIECĄ. LEŚNICZEGO I i p~ ~łu~<;zym. procesie zasądzono 

dla młodzieży licealnej, wygłosi Ka­
zimierz Jabiowski. 16.40 Utwory ,na 
dwa forteptany. Wyko.nawcy: Zofia 
Rabcewiczowa, Jerzy Lefeld, 17.30 
Piękna czytelniczka zbrzydła - fe. 
lieton. 17.40 Arie i pieśni w wyko­
naniu Wandv Roessler-Stokowskiej 

Na posesji przy ul. Siemiradzkie- W Złoczewie, pow sieradzki, j' na Jej rzecz ahmeitt!. W Zakładach przemysłowych 
go 33 w czasie awantury wynikłej zasypany został strzafomi przez . W ub. roku Mac;o!ek, gdy WY- Fogla w Czorkowie, na oddziale 

między sąsiadkami 29-letnia Marian kłusowników obchodzący swój rok ostatecznie się uprawomocnił, ta!~ zw. Małej Tkalni powstał za­

na Kulikowska, została poparzona. rewir leśniczy Tomczak. Tom· napisał do prezesa Sądu Okr. w targ na tle niehonorowania ukła­

wrzącą wodą przez swą sąsiadkę czak zginął na miej•scu. Za klu- Łodzi, p. Maciejewskiego, list, w · du zibiorowego, wskutek czego za· 

Annę Wiaderek. sownikami zarzqdz.ono obławę, w którym krytykował wyrok sądowy I rohk,i robotn:ków przy iJrodukcji 

Kulikowska odniosła poparzenie wyn:ku której jednego z nich po· i wyraził się, między innymi: „dia-

1

' tkanin ze s:>;tucznego jedwabiu, są 

twarzy i głowy i po opatrzeniu ;;trzelono, jednak towarzysze ran· bel by lepiej osądził tę spra-wę". znarznie okrojone przez stosowa­

przez lekarza pogotowia pozostawia nego zdołali uprowadzić. j Prokurator wdrożył sprawę kar- 1 IJie niewłaściwych i niezgodnych 

z taryfą płac 
kordowych). 

jednostkowych (a- - mezzoscp;an. Przy fortepi'a,nie 

W zwią•zku z interwencją robo· 

Łników, w d!lliu wczorajszym na 

miejsce wyjechali przedstawiciele 

zw. zaw„ którzy mają zibadać szcze 

gółowo warunki i od!być konfe­

rencję z adm:nistracją zak:adów, 

by zlikwidować powstały spór. 

Władysław Raczkowski (z Pozna• 
nia). 18.00 Odpowiedzi na listy . w 
sprawach t.chnicznych - udzieli 
Wacław Janicki. 18.10 Muzyka (pły 
ty). 18.20 O wszystkim po troszku. 
18.25 Wiadcmości sportowe lokalne. 
18.30 „Muzyka ludowa i jej wpływ 
na muzykę artystyczną" - gawędy 
w opracowaniu prof. Bronisława 
Rutkowskiego. 19.00 Koncert rozry. 
wkowy. Wykonawcy: Mała Orkie-

•••111mmmmmm•m•llllllR!lm•R••••••••••••••••••••111nmm•El!ll•!ll!l!'iił!!il!!!ll!ll!!llłlll!l!!lll!mllll!ll!BB111i••••••••••-•••••l!ll-" stra P. R. pod dyr. ZdzisLą.wa Gó-

T b I h 
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„ • . " • . 212 515 803 70 96 903 74 149006 07 725 906 73 84312 658 765 74 961 74 

5 dzien ciągnienia IV klasy 43 Loterii Panstwowe1 
1

. 117 82 308 687 772 879 918 30. 92 85002 52 108 61 200 442 54 765 

50684 51700 55097 55821 61079 64578 rzyńskiego, Helena Korff-Kawecka. 
72071 7878u ':"8988 102404 104622 I -sopran, Helena . Huza:ska --: klin-
109264 121016 122897 134888 138411 1 ga, He.nryk. 8laski -. piosenki. 20.~5 
143997 152301 155709. J A~dycJe mfo:macyJne; Dzienmk 

wieczorny, VViadomośc1 metorolo-
PO 250 ZŁOTYCH I ~iczne, Kom1.nikat śniegowy, Wia-

150078 144 52 330 88 561 603 76 855 86120 323 87 378 676 839 64 

I I. 11 ci·ągn·ien·ie 337 675 84 761 99 812 21 34 921 67195 99 736 909 ·rn 151045 77 81 181 266 89108 95 222 665 839 90039 50 518 
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420 564 615 190 s66 15. 901 11 69245 62 I 511 680 785 :!53116 69 388 469 86 • 962 92011 251 464 64.8 875 93055 10 
GŁóWNE WYGRANE. 340 74 510 22 692 784 813 902 27 700Q8 648 805 58 918 154229 318 71 4o3 89 303 528 894 971 92 94003 307 50 

15.000 zł. na nr. 22106. 83 257 81 375 421 508 75 95 662 789 838 i 556 59 824 l55086 lv2 58 33l 534 678 803 95080 119 26 84 286 317 83 

10.000 zł. na nr. 5477 7924. 919 71066 193 295 516 22 357 933 72064 98 621 766 fl57 156010 12 178 217 745 815 96019 92 595 763 973 97 107 

5.000 zł. na nr. 16284 18093 57210 189 275 485 551 612 88 715 80 889 981 355 680 557 830 51 950 157039 57 370 550 83 698 726 853 952 98224 38 

97858. 242 73109 75 277 327 67 402 22 86 522 199 549 57 690 869 97 911 17 50 91 54 386 724 75• 947 99013 17 250 373 

2.000 zł. n;: m.: 23301 33372 34107 26 813 28 945 74002 60 157 2~s 59 61 1 158052 139 A211 481 573 631 57 6~ 553 66 882 100107 11 467 99 701 920 
48345 48711 53941 85044 87924 382 428 589 806 31 33 972 1766 83 886 .20 50 159009 60 183 211 39 53 101372 74 477 500 721 59 904 
98057 1041ł48 122333 134331· I 75028 39 288 474 553. 659 742 917 

51 11 348 55
:. 

609 17 31 858 74 8&1102092 693 945 103233 413 36 61 725 
Po 1000 zł. na nr.: 1694 6610 9000 76034 57 l"'l 75 256 559 55 995 99· ' 
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11 257 303 542 922 1109 89 434 domości sportowe, Nasz program na 
2038 134 603 746 828 3ló3 201 312 jutro. 21.00 „Cyklon" - powieść 

781 879 4438 75 704 862 75 947 5150 mówiona Ferdynanda Goetla. 21.15 
96 200 82 564 80 806 6134 616 956 Muzyka (płyty). 21.30 Oryginalny 
7130 341 577 788 841 8044 309 55 Teatr Wyobraźni: „Achilles Chruś· 

502 44 965 9135 288 452 562 753 75 cik" - dramat radiowy Jerzego Za-
10089 95 316 464 784 945 11268 368 wieyskiego. 22.00 „Len i konopie"-
537 87 12452 57 543 775 13267 326 pogadanka - wygł. inż. Stefan 
14001 357 636 41 855 15101 23 26 Chyrczak. 22.10 . Koncert ~yc~ 
522 33 16170 552 765 17208 326 Łódzkiej Rodziny Radiowej. 23.00 
18212 446 922 19934 20119 730 917 Ostatnie wiadomości dziennika wie-
21019 186 269 323 862 968 22110 68 czornego. Komunikat meteorologic.z-

451 753 23122 208 507 964 24014 168 ny. 

36099 37755 40711 60731 65467 "' "'" V ' Ab . " 86 556 25051 463 568 681 26061 ..... ~„-!!it'IO'w~·•------------• 

70030 70908 80n2" 90483 93365 98341 53 232 36 3 I!) 466 068 606 41 717 55 ' wvgrar - trzeba grar 
" "~ 821 79014 71 321 470 501 727 821 „ „. 

i~~~~i. ::8:5:1:::::::2 144100 ig;9~~~8i!~:~~;8!!f;6{1;:!~8:! g~! I a 1·ak grac· to u KA F TA LA I 
41 83184 341 96 435 764 84004 54 -

80 100 76 439 597 655 839 :ł95 114~ 224 492 663 769 85015 160 302 43 47 

79 563 ó47 932 12 334 432 .;J;! 683 700 I 574 724 78 813 937 87027 371 516 

27324 58 409 28063 70 148 217 28 
308 30 439 29081 855 922 29181 317 
24 400 !504 666 999 31100 566 761 
926 48 69 33191 303 34056 317 763 
914 35094 271 365 427 754 961 36180 
517 642 763 815 37255 38011 13 35 
286 416 575 874 521 39071 86 361 
409 625 40122 413 555 634 94 706 
829 41366 90 524 882 42325 567 873 

Wiadomości 
z całej Polski· 

W ATAKU SZAŁU ZABIŁ 
BRATANIC:Ę: 

297 301 55 436 _;3;· 8ó4 2178 d: 33b 4;)~ 89 98 531 50 8!5 973 90 96 86305 4081 • 

44 3~a 84. 973 ms 120 39 :m 588 6791143 842 8828110144 82 8011189020 Ka I o w i ce, Dyrekcyina 2. 
964 5 l5~ 222 g37 509 666 846 976 6153 I 31 115 298 398 566 634 727 47 51 
85 745 4.07 16 540 94 676 88 821 83 95 , 968 90021 388 444 575 76 613 7621 LOSY DO IV-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 

97 965 43276 306 44144 172 370 429 W kol. Mieehowszczyzna, !!tll. 
61 960 45057 122 729 845 70 75 46292 ·~ 

7116 56 'l39 371 75 459 522 53 74 693 883 97 91012 131 250 71 546 48 830 _'!" __________ .... _______________ _ 689 741 86 805 912 63 71 47069 328 Gródeckiej, pow. mołodeckiego, 
646 819 69 48362 627 49143 50123 umysłowo chory Antoni Svmano· 

407 599 623 847 950 51475 566 631 wicz, lat 26, w ataku szałii zabił 
865 922 56 53041 56 100 53272 710 z pistoletu bratanicę swoją w wje 
850 54110 304 601 786 55128 300 30 

924 30 41 8039 57 164 75 285 324 93 I 92077 169 594 633 86 868 975 93413 j I 104238 688 10"?75 5•3 88 106415 516 

59'.! 67] 791 933 60 9080 Z37 495 596 I 22 616 72 866 82 94032 34 207 371 I ' ciąg n. enae l 647 55 899 107064 rn"o 94 2"9 383 400 
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WJOI S5 473 55:> 73 644 852 928 13043 60 253 304 54·7· 62 736 910 52 970671 152 240 336 698 1103 394 488 564 416 679 91 722 880 90 l10l55 81 290 

169 75 239 62 .n1 423 82 630 804 905 ;;9 221 21 37 57 74 355 69 561 12 750 826 11 2108 205 98 773 3016 364 66 392 536 111 036 l56 57 493 840 

J.1005 137 75 240 53 544 54 87 704 819 965 98064 165 280 402 15 672 737 508 604 843 4291 323 5065 318 4461 112238 568 640 87 985 113180 223 

900 15171 334 91 731 3 7 80 865 943 72 99000 03 120 22 232 311 49 437 768 523 902 6097 166 68 204 306 95 913 41 345 114114 378 417 598 651 

16004 21 284 582 641 92 17062 154 298 883. I 7040 68 78 209 532 704 8021 225 63 115037 68 211 25 328 401 71 806 50 

437 530 35 710 43 78 833 91 903 180761 100049 164 97 334 458 81 570 77 92 414 99 9047 66 105 342 59 96 648 116185 240 551 865 117517 117030 

85 202 77 457 609 802 92 925 39 93 19034 600 782 855 80 99 993 101026 182 884 960 10148 355 572 97 749 854 b6 181 255 78 313 415 503 81 881 973 

362 474 590 656 64 79 780 806 12 20061 1216 338 480 92 97 509 33 652 728 67 11005 96 120 39 364 408 67 84 753 119018 228 66 509 65 773 91 981 
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110 221 66402 60 67075 112 224 346 
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532 82 711!8 173 87 677 864 7208J. NAPAD RABUNKOWY 
532 34 821 995 73624 133 72 97 861 
74736. 
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Udbno w d!ukam1 „l<obotmka'", Warszawa, Warecka 7. 

Złóż ofiare 
Pomoc Zimową 

Nieznani t>sobnicy U} padli na 
dom Iwana Szahy, Zdn:. w Ja· 
błonowie, pow. k."pyczynieckieg~, 
i po zastrzefomu wł.-,ściciela tło· 

mu oraz po·strr.efoniu jego żony , 

zrabowali ze ~krzyni kwotę IWO 
zł. w bilonie i 23 dofarów amer. 

Po dokonaniu rabtmku sprawcy 

z.biegli. Dochodzenie w toku. 

PRZEJ j~CHAN) 

PRZEZ AUTOB\..iS 

W dniu 7 b. m. wiecwrem, na 

drodze powiatow"!j w Karwi.ni~, 
potrą·cony zost'łł p!·z.ez autobus, 

kierowany przl!i; szofera Lugusty 

na Godulę, 34-letni robotnik Ka· 
rol Suchanek tak nieszczęśliwie, 

że ponió>Sł śmierć na miejscu. 

Kierowca autobusu Godula, wy 

mijając nadjeżdiająey z przeciw­

nej strony samochód osobowy, 

potrącił idącego wzidiłuż krawęż~ 
nika Suchanka, który nastę.pnie 
wleczony był ok. 9 mtr. Przywo· 

łany lekarz stwierdził &mierć Su­

chanka. Szofera ·zatr.zymano do 

wyjaśnienia sprawy. 

W okresie od 23 - 31 ~rut!ni~ 

ub. r. zanotowano na tereme Wo­

jewództwa śląskiego następujące 
wypadki chorób zakaźnych (w na 

wiasach wypadki z wynikiem 

ś'!1iertelnym): dur brzuszny 2, plo 
nica 18, błonica 48 (3), nagmin­

ne zapalen'.e opon mózgowych 3 
(I), odra 9, róża 2, ksztusiec 1, 
gruźlica otwarta 29 (20), inne 6. 




